
a leninowska 
ruchu 

zwiqzkowym 
Twórcze zutosowanie ł roz

wiianie łdei leninowskiej w 
działalności ruchu :r:awodoweito 
Polski Ludowej - to temat roz 
PGCZetej w noniedziałek w War 
s:r:awie sesji nonulamo-nauko
wej. zor,;anizowa.nej nrze.z Cen-

. tralna Rade Zwiazków Za·wodo
WYCh z okazji 100-l&eia u1"0dzin 
Włodzimierza Lenina, 

W sesjj uezestniC7'a łhi'ałacze 

i - aktyw ruchu zawodawe11:0. 
nrzedsta wicie le kierowniczee:o 
aktywu orita.nizacjj politycz
nych i społecznych. przedsta
wiciele 1>0\skiej nan1ti i kultu 
ry, 

otwarcia sesji dok..,..ał C'Zł.o

nek Biura Poliwcaneito KC 
PZPR. nrzewodniC'&llCY CRZZ 
kDM:Y Loira-Sowiński. 

Perspektywy 
• • wznow1en1a 

misji Jarrioga 
Zastępca przewodnklz.\cego sta 

lego przedstawicielstwa ZRA w 
ONZ, dr Abdullah Al-EryJan 
spotkał się w ostatni piątek ze 
specjalnym przedstawicielem se 
kretarza generalnego ONZ na 
Bliskim Wschodzie ambasado
rem Gunnarem .Jarringlem i 
dal mu do zrozumienia, że Egipt 
nie ma zastrzeżeń, jeśli chodzi 
o wznowienie jego misji na 
Bliskim Wschodzie. Warunkiem 
jednak wznowienia jego misji 
byłoby ustalenie kalendarza 
przewidującego sposoby ewa
kuacji sił Izraelskich· z okupo
wanych terenów arabskich w 
przeciągu 3 miesięcy. 

Bitwa powietrzna 
nad Kanałem . Suesk;m 

W noniedziałel: około D<>łud
nia trzv 1trunv izraelski.eh sa
molotów. składajace sic w su
mie z 12 samolotów. wtare:nelv 
w nrzestrzeń uowietrzna ZRA I 
nad Kanałem Sueskim. na no
htdnie od Port Saidu. El-ltan
tary i ls.mallii, Doszlo do bi
twy nowletrznej z myśliwcami 
e11:ipskimi.. DOduas której został 
trafionv :ieden izraelski samo
lot. Samoloty eltinskie wróciłv 
bezniecztlie do baz. 
Wcześniej tego samelt'O dnia 

izraelskie samolotv usiłował:V 
zaatakować pozycje eltiJ>Skie w 
nółnocnei cześci strefv Ka.nału 
Sueskiego. lecz zostały zmuszo
ne do odwrotu nrzez artylarJc 
przeciwlotnicza ZRA, 

Izrael ostrzelał 
terytorium 
Libanu i Syrii 

W poniedziałek w połUdnie 
cięzka artyleria izraelska o
strzelała wschodnie zbocze 
wzgórz otaczających Ra'.szija el
Fachar oraz Wakf el-Hamman, 
w południowo-wschodniej części 
Libanu. Artyleria libańska od
powiedziała 'ogniem. 

Po stronie libańskiej został 
zniszczony jeden budynek oraz 
powstały szkody na polach u
prawnych. 
Według nie potwierdzonych 

wiadom<>Ścl, wojska izraelskie 
przypuściły atak na terytorium 
syryjskie w poniedziałe-k rano 
Oddział izraelski miał przekro 
czyć l i nię przerwania ognia i 
es.atak-ować stanowj,ska syryjskie. 

W niedzielę wskutek nalotu 
izraelskiego zginęło 5 Syryj
czyków. 
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DZIENNIK 
tODZKI 

Tl „Wiosna-70° w Poznaniu 

Czy ta „ wiosna" 
• czyni wiosnę? 

(Korespondencja własna) 

Delegacja partyjno-rząd~wa LRB 

Pisać o dwudziestych niatycb z kolei Tare:a.cb Pmm:ai'i. 
skicb nie jest łatwo. Trudno bowiem liczyć na brak na
mięc.i u czytelnika. a co za tym idzie - na oobłaża.nie. sko
ro oo raz 25 orzeczyta. źe tym razem te już na pewno ofer
ta targowa bedzie w pełni handlowa. tzn. r e a I n a, tzn. 
- trafi do i;kleoów i d-0 klienta. Nie odważe sie na takie 
obieca.nki donóty. dopóki wystawa tare:owa bedzie odbiegać 
noziomem i zawartościa od wystawy sklepowej - tak dale
ce. że WYnada określić to nowiedzeniem •• niebo a ziemia" 
nie odważe. d.onóki sami or11:anizatorzv nie orzestana skła
niać do rozważań typu: „marzenia i rzeczywistość" sytuujae 
każdorazowo na terenie targów kiermasz wypełniony towa
rami snod znaku ,.nic ciekawe11:0" i... IudzmL ochaiacymi 
sie w myśl zasady •• ludzie to kupią". 

Jedyne. na co można i w.art.o 
sle odważyć. to szukać symp
tomów korzys tnych zmian w 
odw:ecznvch tar.l(owych probie 
mach. k tórym; są: realność o
ferty, koordyn.ac.la bra·nżowa 
wśród p r oducentów, poz:om cen 
i Jakości towarów. 

KOORDYNACJA BRANŻOWA 
- os iae:neła na obecnych tar
gach o szczebel wyższy l>O• 
z iom. Poza wzorcowym ood 
tym wutledem p rzemysłem o
dzież.owym. gdzie koordynacja 

pod przewodnictwem T.-Zi.wkowa 
przybyła wczoi'ai do Polski 
+ Wizyta w KC PZPR • Rozmowy polsko-bułgarskie 

NA ZAPROSZENIE KOMITETU CENTRALNEGO POL
ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ I RZĄDU 

RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ PRZYBYLA 
W PONIEDZIALEK DO POLSKI Z OFICJALNĄ .VIZYTĄ 

DELEGACJA PARTYJNO - RZĄDOWA LUDO
REPUBLIKI BUl..GARII POD PRZEWODNICTWEM 

I SEKRETARZA KOMITETU CENTRALNEGO BULGAR
SKIEJ PARTII KOMUNISTYCZNEJ, PRZEWODNICZĄCEGO 
RADY MINISTROW LRB, TODORA żIWKOWA. 

Todor Żiwkow wraz z członka 
ml delegacji zlożył w gmachu 
KC PZPR Wizytę I sekretarzo
wi KC PZPR Władysławowi Go 
mulce, przewodniczącemu Rady 
Państwa Marianowi Spychalskie 
mu i prezesowi Rady MinisU:ów 
Józefowi Cyrankiewiczowi. 

w spo&auiu uczestniczyli 
członkowie Biura Politycznego 
KC: sekretarz KC PZPR - Ze 
non Kliszko I minister spraw 
zagranicznych - Stefan Jędry
chowski, zastępca członka Biu
ra Politycznego, sekretarz KC 
- Jan Szydłak. 

Z gm.a.chu KC PZPR Todor 
Ż iwkow udał się na Plac Zwy 
cięstwa, by wziąć udzi,ał w 4-
roczystości złożen ia wieńca na 
płycie Grobu Nieznanego Żoł
n ierza przez bułgarską delega
cję partyjno-rządową. 

Z Pla-cu Zwyc ięstwa Tod<>r 
Ż iwkow i pozostali czl01nkoWie 
bułgarsk iej delegacji udali się 
na zwiedzanie Warszawy. 

W godzinach PoPołudniowych 
w gmachu URM rozpoczęły się 
rozmowy polsko-bułgarskie. 

REALNOSC - oo raz pierw
szy oceniona została nie w oryz 
mac:e .. Pobożnych życzeń". a 
fa,któw. Wicepremier E. Szyr 
n.a niedzielnej konferenc.ii ora
sowei zaorezentował wvnikl re
alizacii umów zawartych w 
tymże Poznamiu, na targach 
orzed rok!.em - w czas-ie' „Wio
snv-69". I cóż s ie okazało? Oi<a 
zalo sie. że klienci ma.la racie 
os '.oczac orzy okaz11 <>l(ladal!lia 
tych wszystkich targowych e-ks 
Donatów. Zanotowano bowiem: 
nierównomierność w realizacji 
planowvch dostaw - wskutek 
czee:o nigdy nie wiadomo. co 
nas czeka. przekroczen:a planu 
dostaw u ie<lnych odb'.orców 
kosztem drugich wsl<utek 
czego preferowani sa... slilniei
sl; nagminne no. w dZ:ewiar
stwie. odstoo&twa od kolorów 
i wzorów. a n.a.wet - np. w wy 
padku obuwia - od rodzaju 
surowca - wskutek cze.go ma
my w sklepa-ch towary formal. 
n ie rzecz b i or ac - .. z tar.l{ów". 
faktycznie zaś - targow~ie
l>Odobne. 

Warto wiec Drzy Problemie: 
.. realność" odnotowa~ la'ko l>O
steP. takt .iż przestał to być 
temat wstvdliwie skr:vwa•nY. o I 
którym szeptali dziennikarrom 
jedynie handlow-cy. 

orzy.lela forme tzw. zrzeszeń 
asortymentowych. e:rupujacych 
producentów odzieży dz\eclece.l. 
ub-rań meskich. koszul itp. - i 
tak właśn ie wedłue: rodzatu a
sortvmentu o r ezentuiacYch 
swe wvroby, również przemysł 
s·kórza.nv ma - zdaniem wice
oremiera, st.ać sie w tym 1esz.. 
cze roku koordynacvin ie wzor• 
cowv. W myśl zasadv nie waz
ne kto. ważne co s!e oroduku
ie. Przemvsł kluczowy bedzie 
koordvnował wszelkie prC>Ciuk
cyjne ooczvnan ia wvtwórc&w 
danych typów ob-uwia - dzle
ciecego, mesk ieg<>. damskiego. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Wizyta A. Gromyki 
w Pradze 

16 bm. przybył do Praci ż 
krótka wizyta minister spraw 
zagranicznych ZSRR A. Gromy
ko. A. Gromyko nrzeanalizuje 
z m.inistrem soraw zanamicz• 
nych CSRS .J. Marko l'.>l'O.iekt 
nowe1to ukła.du o nrzyjaźni. 
wsoólpruy i wzajemnej nom-0-
cv miedzv CSRS i Zwiaz.kiem 
Radzieckim. 

Ze strony polskiej w rozmo
wach biorą udział: I sekretarz 
KC PZPR Wł. Gomułka, . człon 
kowle Biura Połltycznego KC 
PZPR: prezes Rady Ministrów 
J. Cyrankiewicz, sekretarz KC 
PZPR z. KJ.iszko I minister 
5praw zagranicznych s. Jędry
chowski, czlonek Prezydium NK 
.'7.SL wicf"prc.mi6r z. T'lmaJ, .m.i 

Po tajemniczej śmierci Il ministra 
Stan pogotowia na Cyprze 

ulster przemysłu maszynowego W nied-r.-elę wieczorem w DO
J. Hrynkiewicz, zasti:pca prze- blOiu N ckozH znaleziono ooctz:u 
wodnicząceg-0 Komisji Planowa rawione kunami ciało byłego 
nia przy Radzie Ministrów J. ministra soraw wewnetrznyeh i 
Anuszewski, · obronv Cypru Polikart>OSa Je~ 

Ze strony bułgarskiej w rozmo or.ladłsa . 

1łl bm. de1egacja nartyjno-rzadowa Bułgarii. bawiąca 
ta nrzyjaźni w Polsce zło:iyła wizytę w KC PZPR. N/z: 
wiz:vty. Od lewej Maria n SpychalskL Todor Żiwkow 

z wb:y
podczas 
i Wła-

wach uczestniczą: 1 sekretarz Na,zwisko Jeorjadisa wiązane 
KC BPK, przewodniczący Rady było z ostatnia nieudana pró
Mlnistrów LRB T. Żiwkow, po- ba zamachu na orezydenta Ma
zostali członkowie delegacji o- kar:osa. Od czwartku poJic.ia 
raz eksperci i doradcy. cypryjska za~azała mu 01'.>U5Z-

czania Cypru. 
Rozmowy będą kontynuowa- Jeor.iadls w zeszły czwartek ne dziś we wtorek. 
Wieczorem 1 sekretarz KC został ukarany za n ielegalne oo dyslaw Gomułka. 

PZPR W. Gomulka i prezes Ra s;ada.dan'.e broni. która zn.ale-

W skład delegacji wchodzą: 
członek Biura Politycznego se
kretarz KC BPK - B. Welczew; 
członek Biura Politycznego KC 
BPK, wiceprzewodniczący Ra
dy Ministrów LRB - gen. ar
mil 1. Michajłow; członek KC 
BPK, minister spraw zagranicz 
nych - I. Baszew; członek Sta 
łego Prezydium Bułgarskiego 
Ludowego związku Chłopskie
go - G. .l'...ndrejew; członek KC 
BPK, i zastP,pca przewodniczą
cego Komisji Planowania - G. 
Fllipow; zastępca przewodniczą 
cego Państwowej Komisji Na
uki i Postępu Techniczn,!'l:O -
hit~ J. Mładenow. Członkiem 
delegacji jest również ambasa 
dor LRB w Polsce N. Czemcw. 
Delegacji towarzyszy grupa do 
radców. 
BuJgarską delegację partyjno

rządową powitali w Warszawie 
członkowie najwyższych Władz I 
partyjnych i państwowych z I 
sekretarzem KC PZPR Włady
sławem Gomułką, przew-Odniczą 

CAF - Langda - telefoto 
zi()Ilo w .iel!:o mieszka·niu w cza cym Rady Państwa marszal- dy Ministrów J. Cyrankiewicz sie rewizii bezpośrednio oo za" 

klem Polski Marianem Spychał wydali w salach pałacu Rady machu na Makariosa. W oiatek 
skitn i prezesem Rady !Uinl- Mini~tróŚ na. Krak-0wski~ Jeoriadis został zatrzymany na 
strów PRL Józefem Cyra.nkie- Prze mie ciu przyjęcie na czes lotnisku w chwili, k:edy ws!a
wiczem. delegacji partyjno-rządowej Lu dał do samolotu leca-ceJ?o Ck> 

Po uroczystym powitaniu na dowej Republiki Bułgarii z !I Bejrutu. 
lotnisku, Todor Ż iwkow w to- sekretarzem KC BPK, przewod- Jeorjadls był członk·iem l!abi-
warzystwie Władysława Gomuł niczącyż Rady Ministrów LRB nero cypry_jsk'.ego od 1959 roku 
kl i Józefa Cyrankiewi-cza udał - · T. iwkowem. do )(rudnia 1968 roku. kledv się do palacu w Wilanowie, któ Na przyjęcie przybyli prze- Podał sle do dym:SJi w zwiaz-
ry będzie jego rezyden-cją w wodniczący Rady Państwa M. ku z l>Ode.irzeniami. iż zamie-
C7..a5ie pobytu w naszym kraju. Spychalski i członkowie naj- sza•ny był w sprawe zama,chu 

wyższych władz partyjnych i na premiera Grec.li Paoadonu-
W godzinach przedpołudnio- państwowych. losa. 

wych przewodniczący delegacji W czasie przyjęcia, które u- w non !-edziałek odbyło sie 
partyjno-rządowej LRB I płynęło w serdecznej atmosfe-1 t>od orzewodnicbwem prezyden
sekretarz KC BPK, przewod- rze, J. Cyrankiewicz i T. żlw- ta M.a•karlosa nadzwyczajne oo-

_n_icz_ą_c_Y __ aa __ d_Y __ M_ims_· _t_r_ó_w __ L_R_B ___ k_o_w __ w_YM __ i_e_n_il_i_t_o __ as_t_Y_. ______ „_ie_d_ze_n_ie __ r_zadu cYt>rY.~_sk_·_:e_«_o_, _z .„ ·- • „ 
* Jest nas 32.671 tysięcy * Ha stu mężczyzn przypada 
106 kobiet * Przyrost naturalny wykazuje s.padek o 0,4 

promille * Jesteśmy najmłodsi w. Europie 

OOziałem dowódców wo:!*~ 
wvch. Na Cyprze oosta'W!01110 w 
stan Po.l(otowia woi&ko i poli
cje. Ulicami N ikozji kraża wo
zy Policyjne. Wzmocniono też 
ochrone osobista prezydenta 
Makariosa. 

Korespondent agencji Assoc!a 
ted Press donosi z Nikozli. że 
w siollcv CYOru panuje roz
powszechnione orzekonanie. iż 
morderstwa dokonał ITT"ecki ofi· 
cer. 

Jeor1a.d·is byi w swoim cza
sie oficerem .• EOKA". orl!ani
zacji ruchu oPOru na Cyprze i 
zvskał sławe oodczas walk z 
od.działa.mi brytyjskimi. 

Rokowania 
l!:Ospodarcze 
Polsko-NRF 

W dniach 15-16 mairca br. 

55 tysięcy informacji zawie- - 9,6. Mimo że nie 2J1:1ajduje-
1"a Mały Roc:z,ni.k Statystycz- my się w czołówce jeśli chodzi 
ny 197(), którego zaiwa.rtość o liczbę urodzeń, jesteśmy naj 
omówi.ono na wcz<>rajszej młodszym społecżeństwem w Zmarł J. Szaniawski-

Łódt zajmuje drugie miejsce 
w Polsce w globalnej produk 
cji przemysłowej na 1 miesz
kańca. Wyniosła ona 61,3 tys. 
zl, w Krak.owie - 68,6 tys. zł. 
Najniższa w woj. białostockim 
- 12,6 tys. zł. Srednia krajowa 
to 31,4 tys. zł. 

nrzebywali w Wa rszawie sekre
tarz stanu w Min:.Sterstwie Go
st>i>daTki NRF - dr Klaus Die
ter Arndt oraz ambasador do 
specjalnych paruczeń w M\.ni
sterstwle Soraw ZaJ:iranioznych 
NRF - dr Egon Emmel. wraz 
z gru.pa ekspertów. Przeprowa
dzono w Ministerstwie Handlu 
za_e:ra111i-02mego rozmowy na te
mat otwartych jeszcze t>U'llk
tów toczacych sie od paździer
nika ub. roku rokowań w spra
wie zawarcia dłu.l(otermmowej 
umowv o wymianie towarowej 
oraz współoracv l(ospod3rczęj i 
naukowo-tech.niczne.1 na fa.ta 
197<1-1974. 

Ze strony polskiel udział w 
r<>zmowach wzieli: wiceminister 
Ryszard Karski. dyrektor de
partamentu MHZ Stanisław 
Struś oraz grupa . eksoertów. 

t6 bm. zmMł w Warszawie w 
wieku 84 lat zn,akomity dra
matur,;. .ied.en z naiwYbrtn.iej
seycb nolskich nisa.rzy wsoół
czesnycb - .Jersy Szaniawski. 

.1. Sza.nia wski urodził 1ie Hl 
lutego 1886 r. w ;z;e,;rzynku nad 
Narwia. Studra WYższe " zakre
su literaturv. sztuki i rolnic
twa odbywał w Szwajcarii. 

Wyjat.'<owa pozycje w nasze,1 
literaturze zx!obył Sza·niawsk: 
jako dramaturg. Ten nurt jeito 
twórczości roZl'.)()Czyna komedia 
_Murzyn". wysta·wiona po raz 
o :erwszv na scenie warszaw
skiej w 1917 r. W p:erwszvch' 

l!a·taeb. twórC'Z()Ści dramaturl!i-cz
nei Szaniawskieiro Patronuje .. Re 
duta" Juliusza Osterwy, a wy
sta'Wiane orzez nleii:o sztuki -
•• Pap!.-erowv kochanek'' ..• Ewa''. 
.. Lek>koduch" n.ależa do czoł<>
WY<::h osia4'!'Ili~ tel!o teatru. 

Koniec lat dwudziesty.eh I la 
ta trz:v'dzieste t>rZY'?losza sztuki: 
„P1:.ak". ..żegll.arz". ..Adwokat 
i róże". ..Most ". ..Dziewczyna 
z lasu". W 1930 r. za sztuke 
•. Adwokat i róte" otrzymuje 
Sza.n '.a<wSkł Państwowa Nauode 
Literacka. W 1835 r. zostaje 
C2funkiem Polskd.Ed Ait'aden»i 
l.A~erawry. 

Okres t><JW()jenne:! twórczości 
Sza.niawski~o ol>wier.a głośna 
sztuka .. Dwa teatry". wysta
w iona Po raz pierwszv w 1947· 
roku. :po wo.l•n;e PO<WStaja tak
że .. Kowal. oienia<l•ze i gwiaz.. 
dy". ..Chłoo!ec lat.l>jaCY". ..Lu-, 
cznic:nll:a". _Dz!ewitt lat", 

Sl!tuki J. SzM'.liawsk·\>81(0 tłu
maezono na wicie j~Ó'W. 

konferencji prasowej w Qłów Europie. 38,3 procent ludności 
nym Urzędzie Statystycznym Polski ma poniżej 19 lat. Naj~ 

w Warszawie. Zak~es prez.en- !'---------------tawa.nych przez roczmik inior 
macj.i jest wszechstronny. 
Umożliwia czyt.elnikowi uzy
ska.nie ju.ż w dwa i pól m ie
siąca po zakończeniu roku 
1969 pełnej oceny sy tuacj.i go 
spod&rczej kraju. Obok tema 
tów figurujących w roczniku 
od lat, e>beenie wydany 14aly 
Rocznik zawiera w iele n.o
wych elementó w, dotychczas 
w tym wydaw.nictwie n ie pu 
bllkowany ch. Zanim Mały RQ: 
cz.n~k Statystyczny trafi do 
rąk za l,nt.eresowa.nych, :;.łuży
my kilkoma informacjami, któ 
re n iewątpliwie naszyoh r:zy
tel<ni ków zaintere.sują: 

My w świetle 
statystyk 

czyH Polak-1969 
niższy odsetek w tym wzglę
dzie notuje się w NRD i na 

Było nas w dniu :n grudtiia Węgrzech. Urodzeń za.n-0towano 
19'9 r. 32.671 tysięcy, z czego wPrawdzie u nas w ubiegłym 
51,5 proc: mieszka w mieście, roku wlęc&j aniżeli w 1968, ale 
Na stu męźczyzn przypada lK przeważyła zwiększona l!czba 
kobiet. Przyrost naturalny wy- zgonów (choroby serca, powi
nlósl 8,2 na 1000 lucłnoścl, co kłania pogrypowe), oo w efek
stanowi średni poziom europej cle zmniejszyło nam przyrost 
ski. Znajdujemy się pod tym naturalny. Najmniejszy przy
względiem na 9 miejscu w Eu- rost w kraju notujemy w Lo-
ro~e. „Bije" nas Albania - 25,ł ck.1. - O,ł promille po Warsza-
prol!Dille, Rumunia 17, ZSRR wie - &,6. „ •••••• „ ••••• 

Dochód narodowy wzrósł w 
1969 r. o ł proc, w porówna
niu z rokiem poprzednim. U
dział spożycia wynosił w n.Im 72 
proc. (71 proc. w 1968 r.), In
westycje w gospodarce narodo 
wej w Lodzi wynosiły 5,Z mld 
zł, tyle co w Krakowie, wię
cej niż w Poznaniu i Wrocła
wiu ale daleko mniej niż w 
Katowlicach i Warszawie. 

W 1969 r. nastąpił dalszy 
w.zrost U.czby mieszkań Odda
nych d-0 użytku. Wybudowano 
ich 196,3 tys. Nastąpiła także 
dalsza poprawa wyposażenia kra 
ju w urządzenia komunalne. 
By uzupełnić obraz Polaka Wi 
dzianego przez pryzmat Male
i:o Rocznika Statystycznego 1970, 
nadmieńmy jeszcze, że staty
styczny Polak - 1969. zjadł o 
pól kilograma więcej tłuszczu 
i mięsa, wypił o 12 I mleka, 
zjadł o ll Jaj i l,Z kg cukru, 1 

i wypił o Jedni\ „setk'ę" więcej 

1 
spirytusu a.riżeli w 19fl8 r. 

A. PON. 

• 

Wobec nieuz.J(odn ienia jesZC7'e 
niektórvch !s totnych soraw u
moWY. ustalano. że rokows n la 
beda kontY'1luowane. Rozważo
no równ:eż. że orzed ood·P lsa
niem umowy zostan :e zawarty 
orotokół o wymian'.e towarowei 
na rok 1970 z ustalonvmi pod
WYtszonymi kontyngentami. 

POGODA 
Dziś w Łodzi zachmurzer.1e 

duże z większymi przejaśnie
niami. Możliwe opady drobnego 
śniegu lub mżawki. Rano mgli
sto. Temperatura minimalna 
minus 3 st. , maksymalna plus 
Z st. W iatry słabe i umiarko
wane, północno-zachodnie. Ju
tro możliwe opady, temperatu
ra bez większych zmian . 
Dziś zachód słońca o godz. 

17.49, jutro wschód o god.2, 5.51. 
Dziś imienlnv obchodzą Ger

tt"uda i Ztll.gniew, 
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Międzynarodowy 

Dzień Inwalidy 

USA rozszerzają na Laos 
interwencję zbrojną 

Rozmowy 
radziecko
kambodża(lskie 

Czy ta ,,-wiosna'' . . , czyni "WIOSD~. 
Z okazji przypl!dającego n 

bm. Międzynarodowego Dnia 
Inwalidy. odbyła się wczoraj 
konferencja prase>wa, na której 
przedstawiono dziennikarzom 
dotychczas<J'We osiągnięcia 
zwlązków inwalidów. Trzeba , 
przypomnieć, ze w Polsce żyje 
obecnie blisa:o milion osób -
inwalidów w wieku zdolności 
produkcyjnej. Równe>cześnie 
tylko w br. państwo wypłaca 
10 mld zł tytułem rent inwali
dzkich, 

Problemem zasadniczym jest 
więc sprawa adaptacji se>cjal
nej i zawodowej inwalidów. W 
okręgu łódzkim w spółdziel
czości inwalidzkiej zatrudnio· 
nych Jest ponad 18 tys. osób, 
a wartość ich produkc;i w ro· 
ku ubiegłym, wyniosła ponad 
1,5 mld. zł, przy funduszu pła-0 
nie przekraczającym o 0,3 mld 
złotych. 

Dzięki rozwijaniu zakładów 
pracy chrooionej J adaptacji 
zawodowej na szeroką skalę. 
core>cznie ,au·udnia się ponad 
1000 nowych osób. Osiągnię· 
ciem zaś ostatnich lat jest ob. 
jęcie pracą produkcyjną grupy 
inwalidów psychicznie cho· 
rych. Jeszcze w br. oddane zo
staną do użytku dwa nowe za
kłady pracy chronionej, w 
Skierniewicach i Radomsku. 

Tegoroczne !'>bchody MDI. ob
chodzone będą ood hasłem „in 
walida, a społeczeństwo". Odbę
dzie się z tej okazji uroczysta 
akademia w Teatrze „7,15". W 
poszczególnycn związkach inwa 
l!dzkich oobędą sie także spot
kania oraz wiele imprez kultu 
ralnych. (er) 

PODZIĘKO W ANIE 

Przewielebnemu księdzu 
Dziekanowi Zygmuntowi Hol 
drowiczowi, paniom: Aleksan 
drze Oczkowicz, Janinie Kac
pn:akowej, Lucynie Kroczyk, 
Krystynie Tomaszczyk, Dyrek 
cji i Pracownikom Biura Pro 
jektów Wodnych Melioracji 
w Łodń oraz wszystkim, ktil 
r:.y w ciężkich chwilach cho 
ro by 

S. t P. 

Mariana Slymaniaka 
dall daleko idącą i pełną 
wyrzeczeń pomoc oraz wzięli 
udział w ceremoniach żalob· 
nyeh, serdeC'lme podziękowa· 
nie składają 

ŻONA I SYNOWIE 

Lisi A. Kosyuina do R. Nixona 
Na Kremlu kontynuowano w 

poniedziałek rozmowy między 
przewodniczącym Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR N, Pod
gornym i przewodniczącym Ra 
dy Ministrów A. Kosyginem a 
szefem państwa Kambodży księ 
ciem Norodomem Sihanouk.Iem, 

W związku z zaostrzeniem sy 
tuacji w Laosie w wyniku 
zbrojnej interwencji USA w 
tym kr.aju, przewooniczący Ra 
dy MLnistrów ZSRR, A. Kosy
gin wystosowal list do prezy
denta USA, R. Nixona. 

Odpowiadając na propozycję 
Nixona w sprawie przeprowa
dzenia k<>nsultacji między pań· 
stwami, które podpisały poro
zumienie genewskie - premier 
Kosygin stwierdza, że propozy
cja ta w obecnych warunkach 
jest nierealna, ponieważ USA 
kontynuując wojnę w Wietna· 
mle rozszerzaj'\ swą interwen
cję zbrojną na te~ytorium La· 
osu, a rząd laotański w Vien
tiane Jest sparaliżowany na sku 
tek dzialalnośef sił prawico
wych. 

Jest rzecZĄ niezbędną - pi
sze Kosygin w liście - aby 
USA w najbliższym czasie po
łożyły kres eskalacji Wojny, Cal 
kowicłe i bezwarunkowo za
przestały bombardowań teryto
rium La.Osu. W ten sposób mo
gą być stworzone warunki na 
spotkanie zainteresowanych 
stron la.otaiiskich. 

Przewodniczący Patriotycznego 
Frontu Laosu, książę Soupha· 

KRONIKA WYPADKOW 
.... . Wczoraj w Wolborzu po

niósł śmierć Adam Gaicki, przy 
gniecior.y przez samobieżną ma 
szynę omłotową, Pooczas prze
prowadzania maszyna utknęła 
w śniegu. W pewnej chwili pro 
wadzący pojaZd Longin L. włą
czył bieg wsteczny i najechał 
na odgarniającego spod młocar
ni śnieg, Gaickiego. 

.A W Lodzi o gocfoz. 9.20 na 
ul. Przędzalnianej przy Przy_ 
byszewskiego wsiadający do a
utobusu MPK Alojzy c. (Łę
czycka 20) upadł na jezdnię pod 
autobus, doz.r.·ając złamania no-
gi. 

4' ogólnych obrażeń doznał 
:Jerzy L. (Różyck iego 12), który 
na ul. W61czansk iet ~15 został 
uderzony przez samochód cię
żarowy ur 7019. 

Obydwaj poszkodowani prze
wiezieni zostali do szpitalą, 

nouvong wysiał swego przedst& 
wiciela do Vientiane - stolicy 
królewskiego rządu Laosu. Brak 
bliższych Informacji zarówno co 
do osoby wysłannika jak l tret 
ci ewentualnego listu sklerowa 
nego do księcia Souvanna 
Plloumy, premiera rządu kró
lewskiego. 

N a<i terytorioum Laoou restrze 
lony został samolot amerykań 
ski typu SkyhaW'k. Jest to dru 
gi samolot do którego straty 
przyznaio się dowództwo ame
;ykańskle w Wietnamie połud 
ruowym, 

Dowództwo amerykańskie w 
Sajgonie oświadczyło, it w nie 
d:Melę bombowce „B-52" ucze
stniczyły w operacjach w La· 1 
osie Jest to pierwszy oficjalny 
komunikat tego typu ze stro
ny amerykańBkiego dowództwa. 

Obie strony podkreśliły, te 
agresja imperialistów amery. 
kańskich w Wietnamie, inter
wencja zbrojna USA w Laosie, 
prowokacje wojsk amerykań
skich I sajgońskich przeciwko 
Kambodży i naruszanie jej neu 
tralności - są główną przyczy. 
ną zaostrzenia sytuacji w In• 
dochinach I w całej Azji po
łudniowo-wschodniej, 

Rząd radziecki ponownie po
twierdził, że respektuje neu
tralność i integralność teryto
rialną Kamb<>dży w jej obec· 
nych granicach i oświadczył, że 
Kambodża kierowana przez swe 
go narodowego przywódcę No· 
rodoma Sihanouka może rów· 
niez w pra:yszlości liczyć na 
wszechstronne poparcie ze stro 
ny Związku Radzieckiego. 

Jak i w jakich warunkach pracujemy? 
Odpawiedź na to zasad•nicze 1 

interesu,iace pytanie - doty
czace działalności za kładów 
przemvsłu metalowel(o Łodzi I 
we>1ewództw.a - przvn'.eść maili. 
w ciallu na,jbllższych dwu mie
s'.ecy, społeczne przel(!adY sta
nu Jilospodarki I warunków Pra 
cv - „Wios'na-70". Akcja ta 
Prowadzona orzez związki zaw'> 
dowe oo kilku lat. dała już kon 
kretne wvnikl w postaci wielu 
tysiecv wniosków. de>tyczącvch 
Poorawy orl(anizacji oracv. roz. 
w '.iania posteou technicznei<:o 
1td. 

Tel(oroczne prze~lad:i'. pośwle 
e<>ne beda l(łówn:e dwom zaJ!:ad 
n ien ie>m: problemowi l(ospooar. 

wa<izaja.ce SPoleczne przegladv 
oracy zbadalv czynniki wołvwa 
jace n.a powstawanie wsoomnia 
nYch wvoadków. 

W oparch1 o te właśnie ma
teriałv kierownictwa orzedsie ... 
b'.orstw i rady zakładowe skon 
centrować ma1a w tym roku PO 
s\ada•ne śrooki I przeznaczyć le 
na szvbka Pe>orawe stanu bho 
na odci,nkach szc~ególn!e trud
nych i zaniedba·n:vch. Wyniki 
kontroll.i soo!ecznych w cza•iP. 
•. Wiosny-70" pozwola z pewnoś
cia wvtypować te odciinkl naj
trafniej. 

lsU 

ki materiałowej I surowcowej _.._ ... __ , __ ""-__.. 
oraz ooorawie warunków ora„ ' 
cv. Ten olerwszv temat. które- TOTO LOJE" ł 
go ranl(e określaia milionowe t - I\ i 
kwoty „zamroiOil\e" w zbed- ł 

nych zaoasach materiałowvzh , 1 3 26 37 39 42 
wvmal(ać bedzle orzeprowadze- • t t 1 • • 

nia analizy. posiad.a·nYch zaiDa· ł dOd. 11 I 
sów (ma)!;azvnowa·nY'Ch czesto • 
na pare lat naorzód) i znalez'.e 
nia drói?. które oozwoliłYbY na a 
zmnieiszen le zużycia materi•· 
łów i surowców, a jednocze9rtie KUKUŁECZKA„ oc>i>rawe jakości i funkcJonaQ. 
ności wvr<:>bów. " 

28 
~ 

Na wielka waJ!:e problemu I B 9 16 19 23 
bho rzutuje z kolei zbY't WY&<>-

1 1 , , 1 
ki clal?le wskaźnik wvpadków I 
l>'rzv oracy - śmlertel·nvch, dOd 29 
zb~OJ'OWYCh ! cieżkich - oraz ł • ,, 
chor6b zawodowvch. Koniec:r:tJef . _ . _ 

wiec lest. aby zespoł'V orzepro- '"'..,..,..,..,,..,..,..,_..__,.._ 

(Dokończenie ze str. 1) 
Również w przemyśle d.zlewiar
skim - koordyn.acja malaca o
i:romnv wpływ na jakość l 
wzornictwo tow.arów ma być 
doskonalona. 

CENY - i ich wzajemne pro
Porc.1e na tarl(ach. sa szczee:ól. 
nie wid<>C17J1le. Dlatel(o też ,><! 
dłuższee:o czasu właśnie tu dvs
ku•tule s'le żywo na temat rel.a
c11 cen miedzy artykuł.am! 
przem. Gekkiel(o z surowców na 
turalnych i chemic:m~h. Zl(oo 
nie z ubiel(łoroczną a DQtwier· 
d"Zona i obecnie informacja -
wiceoremiera. trwaja prace nad 
zmodYfikQ'Waniem te1 relacli. w 
kierunku najogólniej mówiąc -
odwrócenia urot>Ol'cji, W innych 
krajach np. to co z natural
nych surowców - webny C?lY 
ba·wetny 1est droisze. niż ~o. co 
z syntetyków. Moż.na orzypusz. 
czać wiec. że przyszła oieciola t
ka orzvniesie w tym WZl(lędzie 
jakieś lnne>w.aeie. 

Nie to jednak - staill'owi!>kO 
handlowców w przedmiocie cen -
.iest najistotniejszym novum ~
becnvch targów, Po raz Pierw
szv ceny w tak P<>ważnym -
przynajmnie1 teoretycznie -
stoon:u kształtuja polityke za
kupów. W „wytycznych" zawie 
rających ocenę ke>lekcil. oosz
czel(ólne towary ocenia sie wła
śnie ood katem cen, a sul(estie 
•. zaikuoowe" ida w kieru•nku WY 
wierania na oroducenta nacisku 
by zastosował równie dobre. ale 
tańsze tkaninv. W ocenie o
ferty od:oieżowej i dziewi.arskiei 
Pisze sie no.. iż „zastrzeżenia 
budzi fakt braku marynarek o 
niższym poziomie cen". ,,Man-
kamentem kolekcji (<>dzieży 
soortoweil jest wysokl średni 
ooz:om cen". „Nie SOl-.via 
a:wiekszeniu spożycia (ubiorów 
dz:eciec:vch) ooziom cent!. I han 
del postuluje: obniżyć P<nlom 
cen no. <>dzieży dla di.leci „oo
przez stosowaonie resztek tkanin 
i tkaon:on zakupionvch z bonifi
kata". rozszerzyć kolekcie odz'e 
ży si>orte>we1 „o wzorY z tań
szvch tkanin. ale również o o
kreślonvch cechach użytkowych 
no. w-Odoodpornvh''. 

JAKOSC - ooool>n!e jailc ce-
ny, 1est przedmiotem „j.akOŚ· 
ciowo" innej niż dotąd uwaJ!:il 
ha'lldlu. ..P'.lnuje" s!e }uż n ie 
tvlko danei partii towaru -
cz~o wyra.zem może być Zl{!o
szen ie Przez handel kra1owv w 
ub. r. 170 tvs.! reklamac1l oew
nvch zlvch 1akościowo towa
rów. Zwraca s:e takte uwaJ!:e 
na oroblem stabilincji .Jakości, 
Ponieważ - Jak wvkazuje prak 
t:vka. nawet wvroby ze zna
k!em iakości. nie sa ra"' na 
zawsze Jakościowo pewne. 

Reasumu.iac to, co wvłeJ. 
można rzec. iż sa to nie>chybne 
ozna.ki - Dierws~e s:vmoto.mv 
kształtowania sie wewnatrz 
„rynku t>roducenta" ,.rynku 

konsumenta". kt6re11to wYDatrtl• 
Jemy i na wystawie tar,ttowel 
t 1>0tem - na sklepowej. od 
lat. W tym -Jedzie t• „wio· 
sna" na pewno c-zvnl. ale jesz· 
cze nie uczy n i wiosny. 

J, DRYLL 
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No· efn-<mie[T~) 

Frania· z Newolipek 
Mam duty sentyment do 

,..Dziewcąt z Nowolipek", Poli 
Gojawiczyńskiej, z trudem więc 
przebrnąłem przez pierwszy od 
cinek telewizyjnej wersji tej po 
Wieści, opracowany przez Irenę 
Boltuć, a reżyserowany przez 
Stanisława Wohla. Obiekcje mo 
żna zamknąć w Jednym zda· 
niu: autorzy · spektaklu nie zna 
leźli obrazowych odpowiedni· 
ków powieści. Wczorajszy odct 
nek w kształcie, w jakim został 
przekazany, łatwo mógłl!Y się 
zmieścić w audycji radiowej. 
Obraz był tylko natrętną, nie 
niezbędną ilustracji\ monolo 
gów bohaterki. 
Oczywiście, nie można tąda~ 

od prze<istawlenia telewizyjne
go, aby wiernie pn:ekazalo wszeł 
kle realia powieści. Trzeb& Je· · 
dnak wymagać, aby przekaza· 
Io przynajmniej jej klimat. 
Idąc dalej - Jeśli I poprzed· 
n.ie żądanie jest niewykonalne 
- aby stwon:ylo klimat wlas· 
ny. Niestety, I to osta.tnie wy. 
maganie nie zostało spełnione. 
Trzy czwarte widowiska było 
po prostu nudne: nieustanne 
przechodzenie od monologów do 
quasi • rodzajowych scenek 
usypiało widza, nie wzbudzało 
w nim zainteresowania. Dopie• 
ro pod koniec, kiedy akcja sta. 
la się romansowa, zauważyłem 
pewne ożywienie Wśród towa 
rzyszących ml, wytrwałych te
lewidzów. Któż jednak nie 
westchnie. Jeśli jakaś biedna 
dziewczyna kocha się nieszczęś 
liwie I zostanie skrzywdzona. 

Pocieszam się, że wczorajszy, 
pierwszy odcinek, był tytko 
ekspozycją telewizyjnego cyklu, 
że następne, być może, rozegra 
ne zostaną żywiej. I tylko ta 
nadzieja każe ml w przyszły po 
nledzialek wieczorem Wlaczvć 
telewizor. .1eśli zawiedzie mnie 
I drugi odcine11:, Aięgnę po pro 
stu po książkę. Po raz któryś 
z rzedu, z prawdziwą - przyjem 
n ością. 

O aktorkMh nie mam sumie 
nia pisać. Robiły co mody, mo 
gly jednak niewiele. W zbyt 
s„.czuplv.ch ramach kuano Im 
się poruszać. 

J, KATARASINSKI 
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Graluluiemy koszykmzom!Lekkoatleci lodzi po starcie w Wiedniu Echa niedzieli 
SKS ,,Społem'' 

awansu • • p1erwsze1 ligi do 
A. Kantorski (kal>i'ta.n), W. Zale~ki. B. Markiewicz. 

T. Glapiak. E. Kubiak. A. Sławiński. W. Wiśniewski. L. Ble
chowsk:i. M. Błaszczyk. E. Pioszyk, S. Kacl>l'Zak. K. Flor
czak - oto nazwiska beniaminków ekstraklasv. koszykarzy. 
zespołu łódzkiego Społem, którzy Pod kierunkiem swoje11:0 
trenera mn J. Czyszanowskiego zapewnili sobie w ostatniej 
kolejce sJ>Otkań n li.Id awa.ns cl.o pierwszej. 

Marzenia wielu tysiecv łódzkich kibiców "'°Stały spełni-0011e 
r wreszcie odadać bedziemy w naszym mieście koszykówke 
w najlel>S'ZYttl. pierws'łlolii:owYm wydaniu. 

I Sekeja koszykówki Sll<>łem ma bardzo piekne tradycje, Po
czatkoowo jako Spó.inia w 1952 r. zdobywa mistrzostwo Pol• 
ski. potem PO połączeniu z Ol:llliwem do 1954 r, uczestniczv 
w rozgrywkach ekstr·aklasy. Po spadku w 1954 r. tr'ZY lata 
później już jako Społem i:ra w II lidze aż do 1960 r .• kiedy 
to ll!Wansuje do ekstraklasy. Po dwóch latach Społem spada 
z I Jigi ł przez szerei: sez<>nów jest czołowym zespołem Ji. 
21 okręgowej. W sezonie 1967-1968 drużyna awansuje do 
II ligi. zajmując w ub. sezonie III mie.isce i PO dwuletnim 
vobycie - zdobYWa I miejsce i upragniony aiwans do eks
traklasy. 

Gtatulujemy! 

Sztokholm 

Dobrze WYPadll nasi lek'!Ćoatle
cl w mistrzostwach halowvch 
Europv w Wiedn'.u. orzvwożac do 
kraju 8 medali. Złoty medal zdo
bYł Szordvkowski w b!egu na 1500 
m - 3.48.7. Srebrne medale zdo
bv!i: Badeński w biel(u na 400 m . 
- 46.8. Nowosz w biel(u na 60 m 
- 6.7. sztafeta 4 x 400 m w czas!e 

zwlta•tem w zawodach halowych I PreypUSz>czamy, ze utalentowany + w pierwszej Ud ze bokser· 
w historii polskiei lekkoa·tletykl. ten skoczek zaatakuie latem re- sklei l(rupy .,A" prowadzi WY• 
UzY'Skany prz,ez łodzianin.a czas 1 kord Pol;>ki - 2,16 - należacv do brzeże przed Gwarct:ą (Warszawa) 
nao~wa n.adz:e 1a. ze . :'I" sezonie E. Czernika. . 1 Lel(ia. w ~rupie „B" li<lerami 
letni~ Ma.-anda pob1Je rek~rd I Niestety bez ocze1:<>WaneJ!:o me- sa pleściarze BBTS. Drużyna lódz 
Polski !la~eżacy do Krzvszkowia- 1 dal u .wraca do kram rekord.zista kie1 Gwardii zajmuje 4 miejsce. 
ka ~ b1e)!;u na 3000 m z orzeszko I Polski w skoku :'I" .dal W. Steoleń., Bokserzv Widzewa odnieśli kolej. 
dam1 (8.30.4). . Uzvskał on w ehmma.cj.ach. - 7,34 ne zwyciestwo w meczach 0 mi· 

W. Gołeb:oowsk1. l:ak nte:dy ~re- i i , o<;!Padł. Mamv. nadz1e1e .. ze Ste- strzostwo u Iii('!. zwvcieżalae 
n?wał orzez cała z:me. "". Wted- o.e~ znaczn ie ste poprawi w se- Gward'.e (Białystok) 16:4 i nadal - 3.07.5 oraz sztafeta 400 - 600 -

800 - 1000 m - 6.18,8. Brązowe 
medale zdobYlli Kołakowska w b\e 

mu sk~zvł .211 cm. a wiec o '- zonie Jetn>m. orowa<lza w swo1ei e:ruoie. w 
cm leo1ej mz w seze>nie letnim. m> sootkania<:h 0 orawo wejścia do 

I l(u n.a 800 m - 2.117,6. sarna w 
skoku w dal - 6.53 i Sukniew.iez 
w bieJ!:u na 60 m ooł. - 8,5, 

Bil ans ten 1 est nie najl(orsz:v. 
Dale on Polsce czwarte mielscl' 
w klasvfl•kacji ~ólnej mistrzostw 
Euroov. 

Piłkarskie obrachunki 
Szwedzki sprawdzian ŁKS na czwórką 

N.a li&c!e srebrn:..:ch medali!'1~w Sezon piłkuski oowoli zaczyna I mir L. Janeeozek w różoWY·ch bar 
zna[azł s1e łod,zianin St. Wask:e- b ' . . · · " z ł · · h ' d · ł • · 1 · d 
";:cz (ŁKS). k~ór:v biel!:! w sztafe ~~.a .,,;ert~~,/~~~~n~°w";,ma ~~za~~ ~v"~v. ~~a~ PJ~i:Sł~~~ ~'f~i>~!.vy~~ 
cii; na dystan.sie 600 m. Olbrz~mi- Gómika i Lel(ii w rozgrywkach zaczyna owocow.ać. bałuccy oiłka 
mi posteoam~ w 1>0ró~~ni~ z ; 0 Pucha•r Zdobyw<:ów Puch.arów rze wywalczyli realna szanse po
sezonem l~tlli~ wvkazal: ~ie inni; i Pucharu Eure>py. nasteonie dru wrotu do II lilti i oracuia iuż 
d:'l"a1 łooz .. anle. Marai;d.a 1 Gołe· żyny te rozel(rały awan.sem dwa POd tym kątem. Zreszta o'.erwsz:v 
b io":"Skl. .Pierws~Y z mch. spe~1a; meoze pierwsze.i kolejki sootkań mecz mistrzowski z Orłem roz
hzuiac sie "! biegu na 3000 mistrzowskich ekstra·k!asy. któ:a s!<[zvJ!:neli oni bez trudu na swo. 
DM:eszkodami. tym raze~ ~tarto- w ub. niedziele rozegrała pozosta 1a korzvść. wygr:vwaiac 4:0. 
wał w „nletvoowe1 dla sieb:e k~n łe swo1e mecze. Wraz z I l iJ!:a ru- Czarni R.adomsko równ'.eż wv
kure~c11 na 3000 !?'· Sam fakt 3 szyły także mecze w lidze mie- l(rali swoie so<:>tkanie ze Zniczem 
kwa!.flkowa~ ! a sie. Ma.randy do dzvwo.1ewódzkiej. a za tvdzień Pruszków 1:0. a Concordia zremi
reore.zentach ~olski na tym dy~ rozooczna sie spotkani.a mistt„zow sowala na trudnym warszawskim 
stansie bvł miła sensacja, l(dyz skle w II lid'ze teren!e z Polonia O:O. Martwi tył 
łodzianin w sezonie letrtlm na · 
tvm dvstans!e zalme>wał doolero Wł.aśnle - II !14'(a najbardziej ko słaba forma Pabianick ich 

e:ruov d·rużvn walczacvch o welś
cie do u· ligi bokserzv RKS ?.o
stali wveliminowani. remisując z 
Odra (Brzee:l 10:10. 

• W rozl(rvwach piłki slatko· 
wej kobiet Wisla Drowadzi Przed 
Startem i Lee:la. W ro:z:l(r:VWkaeh 
drużvn meskich Lel't:a przed 
AZS (Warszawa) I Resovia. 

+ Koszykarze Sląska 7JdobYll 
t:vtuł mistrza Połlski pczed WY· 
brzeżem i Wisła. Z lie:i spadala 
drużyny Korony. AZS (Toruń) 
Ba'1d-0011u 1 SoóJni. 
+ A. Baichleda st„rtował ostRt 

nio w Norwel!il. zajmuiac oierw 
sze mie.isce w slalomie soecjal· 
nvm. 

+ Siatkarze Anilany w me
czach o mistrzostwo II li!!!. z11 l
muia 3 miejsce za Płomieniem 
Beskidami. 

Dziś hokeiści polscy 
z ZSRR 

8 loka~e. Tym wleksza nlesoo- interesuie łodztai:. jako. że wia- Wlókniarzv. którzy doznali p()l(ro 
dzianka bvło zakwałi!ikow.a>nie żemv duże nadzieje z powrotem mu w Kraśniku w meczu ze Sta-
sie Ma.raindv do f;n.ału biel(u w ŁKS do ekstraklasy. Ostatnio [a 7:0. D k I Al • •• 

· J'ś m · · · 1 <l · Tymczasem 'tutro. Legia !{!a z oo o a g1er11 Wiedniu. w którvm zaiał C'O Dl'aw m1e ' my oznosc og a ama n.a- Galatasary, a Górnik z "Lew-
da 8 mieisce. ' ałle uzvskał wynik sze1 drUŻY'llY w spotkaniu z sil-
- 8.177,2. będa-cY najlepszym re- nvm technicznie. ale słabym kon skim. Ale o tym później, 

dycv1nie zespołem S'21Wedzk im 
Elfsborl( z Bor.as. ŁKS wvJ!:rał ten 
mecz 3:0 (2:0). Wynik ten może 

Już cłw.a llni trwa..ia hokejowe (wygrał tYJ.k.o 2:1 z Die noa.isilniej- M l naoawać optymizmem a i styl ?.1 
mistrzostwa świa.ta w SztokhOl• sza przecież Finlan:dią). zrewao· 1' a uroczysto' c' prezentowany przez nasza druży 
mie. Znamy Już pierwsze rezulta- żowat sle w niedziele. wY.1:rywa· ł ne zadowolił obserwuiacvch ten 
W. Trud.n.o jest oceniać mistrzo• .iąe z NRD 12:1. :Jednak prawdzi- mecz kibiców. Wydaje sie. że 
stwa DO pierwszych sześciu me- wa wartość hokeistów ZSRR be· Przed 10 la.tv pierwsze kroki na wres2:Cie w ŁKS utworzona zost a 
~cb. aloe co n.ieeo jest już wia• dziemy modi sprawdzić dooiero lodzie. poo OPieka powstałel(o la dobra dru~a J:nl.a. J!:dzie wal
dome. I Jutro w cza&ie m~ CSRS - ();?niska TKKF przy Pała-cu Sp0r CZY'li ze soba o Geosze Ostalczyk , 
Odbył sie donie<ro jeden D\ecz ZSRR. towym . stawiały ta•kie łyżwiarki suski i Mszyca i że wreszcie Q'Wa 

•• wielkie.i trójki" Szwecja A teraiz pa.re sł6w o nol~kim ze Jak Iltl1kows~n:. Warc~ulska. No- druga linia bedzie odpowiednia 
CSRS i już można uowiedzieć, że soole. Jak wiadomo voiechaliśmv wakówna. Z:ehnska ! wiele I·~· siła naped<:>wa ataku. Jak do tei 
Szwedzi sa ba.rdzo dobne przy. PO na.uke i soecialnych sukcesów I nych .POPUlarn'!'ct; dziś zay.iodm- pory wlaśinie temu współdziała
i:otowani do tych mistnostw ł naszej druż:vnY nie należy czek t zawodn.1kow - rownież niu obydwu linii w ŁKS mie!iś
ma.ia o1tromne checi od.,,yskać oczekiwać, Polacv 11:TaJa ambit· mistrz.ów Polski. mv najw!ecej do zarzucenia. Nie 
utraconv w 1962 r. tytuł mistna nie. honorowo przena.li z CSRS Ol(nlSko TKKF przy Pałacu należv 1edn.ak zapoml.n.ać. że bvł 
świata. Mimo minimalnego zwY·I 3:6 i może zbyt wY<roko z Finlan Soortowym S2:Czycl sle PO'Ważnv- to meoz sparrinJ?owv I że Szwe
ciestwa nad CSRS szwedzcy ho-' dia 1:9. Si>rawa !tpadku z llTUPY ml osialitniec~ami w propa~owa.

1 
dzi nie zaprezentowali w całości 

keiścl leoie.i Dodobali sie od jeż- A rozstNvimie sie d()piero 00 me n iu kultu·rv fiozyozneJ i 111»~tu. w..zyS'tklch swoich umieletnoścl. 
dżacvch orzecież świetnie na łyż. czach Polska - NRD Zl i 29 bm. Inlciatorami oowstania te,l(o W sumie ,,,daniem fachowcćrw w 
wl!ch. a .ied.nak przeważnie irraia ~n1Ska byli orzed 10 laty orze- ŁKS widać Pew:en oostep, co 

h ł bo,_. j „_f · c T:vomczasem dziś polscy hokełilci woon!Jczacv ŁKKFiT w. Zatka : oozwala wY'SltlUć ootvmistvczne 
cyc w K e " 1e ....., ensywie ze · ZSRR NRD CSltS ora?. dvr. J. Mll.a.norwskl. 1 wnioski na Pr:tvszlość. pbv spraw chosł&Wa.k6w· ~~ s Fmiandla. s Uroczwtość jubfileusz~11 u.czczo d·ziło sie to w meczach ligowvch. 
Główny faworyt turnieju, ZSBłt *5ł no wieloktm J)Ok.a.zem łYż,włar- P.rezes klubu Start - Z. Sikm-

t>o niezbyt fortunnej inaui:uracU akiom. ski. i llrener .i«ie:lllstki baluokleJ 
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W tel!orocznvm 

Wyścigu Pokoju 

Numery od 1 do 7 
dla polskiei siódemki 
Mlędzy,narooowy komitet orga

n izacyjny Wyścigu Pokoju „Try 
buny Ludu", „Neues Deutsch
laind" i „Rudeho Prav.a" rozdz.ie 
!U już, wg kolejności zgłoszeń, 
kolejne numery startowe poszcze 
gólnym reprezentacjom. Pols.k.a 
siódemka wystartuje w maju na 
brasę Praga - Warszawa - Ber
!Ln z nu.merami od 1 do 7. Kto 
przywdzie je bia!o-czerwo.ne ko
szulki dowiemy się do,i>iero u 
l,S miesiąca. 

Siódmy et>ap wyścigu kolarskie 
g 0 dookoła Algierii rozegrano 
na 75-kll<>metrówej trasie z Tag
hemar do Mascary. Zwycie;żyl re 
prerentant Belgii Rene Loysch w 
cz.asie 1 :47.02. Drugie miejsce za 
jął jego rodak Dirk Baert, a 
tnecle l"olak .Z. Hanusik, któ
ry obron.il żółtą koszutkę li<iera. 

Sukces Czernickiego 
Londynle· w 

Młody Pó!sk1 SZl)Jb!ista Mle<-.zy. 
sl&w Czernicki wyg,ral mtędzyna 
rodowy turniej szermie.rczy w 
Londynie. Drugie mioejsoe zajął 
~i:k Dav.iod Aotiield. 



Mieszkanie 
cenn,e 

jak zdrowie 

Pustostany - to bardzo brzydkie słowo oznaczające bardzo brzyd 
ką rzecz. Puste mieszkanie. Oczywiście, z dzisiejszego punktu widze
nia, kiedy daleko nam do chwili, w której powiedzieć będziemy mo
gli: - o, proszę. jak nam się powodzi. Nawet mieszkań mamy za 
dużo. Tak już nam się w głowach poprzewracało, żę przebieramy 
w nich jak w ulęgałkach ..• 

WIEDZĄ SĄSIEDZI„. 
A le w sytuacji kiedy na 

mieszkania spółdzielcze 
w Łodzi czeka (wg da

nych z 31 grudnia 1969 r.) 42 
tys. rodzin, a będzie ich pod 
koniec roku nie mniej, ale 
więcej, kiedy do kwaterunko
wego przydziału w tym roku 
zostało zakwalifikowanych 
5170 rodzin każde puste 
mieszkanie jest na wagę złota. 
Albo powinno być. Tym bar
dziej, że 5170 rodzin zakwali
fikowanych do przydziału, nie 
oznacza 5170 rodzin uszczęśli

wionych przydziałem. Spójrz
my bowiem brutalnej praw
dzie w oczy: z walących się 
ruder, a więc z domów, któ 
re będą rozebrane ze wzglę

dów technicznych, powinno 
się wyprowadzić w bież. roku 
1100 rodzm. Rozbiórki domów 
pod nowe inwestycje wyma
gają dalszych 1300 przydzia
łów. Z liczby tej część pój
dzie do spółdzielni. Niemniej, 
w sumie „rozbiórkowiczów" 
do załatwienia w wydziało

wych kwaterunkach pozosta
nie około 1300. Na poprawę 

warunków czeka 3400 rodzin 
(oczywiście spośród tych 11ję

tych w tegorocznym planie, 
bo liczba ta nie obejmuje 
tych zaplanowanych na Jata 
następne). A tegoroczne zaso.. 
by, którymi dysponować bę

dą kwaterunki, wynoszą 700 
nowych mieszkań i 1500 ze 
starego budownictwa, a więc 

łącznie 2200 mieszkań. Z tego 
wynika, że braknie mieszkań 
dla 3 tysięcy rodzin •••• 

SAMOWOLI'flE WTARGNĘLI 
A tymczasem mówi się o pu
~ach. Określenie to - ·dla 
przeciętnego C7.łowieka 0G1&Cza 

mieszkanie pusce. Nie zamiesz
kałe - bez 'W'l:ględu na pn:y
c~. Dla pracowntK6w MZBM 

jest to mieszkanie, za które 
przestał wpływać czynsz. A 
Więc nie musi byt to konlecz· 
nie mieszkanie puste I nieko
nieCZnie nawet mieszkanie. 
MZBM-Bałuty zgłosił ostatnio 
grubo ponad 200 pustych mle· 
szkań w dzielnicy. Tamtejszy 
kwaterunek łWlerd-z.I., że faktycz 
nie pustych jest 2~. Ponad 200 
lokali Jest zajętych... samowol 
nie. P~atnle lokale jedno· 
i:sbowe, przeważnie w starym 
budownictwie. Nie są więc pu
ste. Kto je zajął? Cl, kt6rzy nie 
mieli gdzie mieszka(! a nie są 
przewidziani w tegorocznym 
planie. Sądzono by, że jest ich 
mniej gdyby nie to, że... sami 
51.ę do tego Pl"Zyznall po ogło
szonej amnestii. w myśl pra· 
wa lokalowego grozi im utrata 
wolności od C miesięcy do 2 
lat. W praktyce jednak - nJe
zbyt wygórowana grzywna. Dla 
czego nie znano przedtem do
kładnej liczby .,d'llikich" loka
torów? Bo MZBM zglaszają je 
Jeszcze ,Jako tako", różnie to 
jednak z tym bywa - w pose
sjach prywatnych. 

W śródmieściu - liczba „sa 
mowoli" wynosi 78. Dlaczego 
tak wiele? W Wydziale do 
Spraw Lokalowych m. Łodzi, 

powiedziano mi, że jeśli się 

ktoś Juz znalazł na liście 
przydziałowej, to w zasadzie 
uważa, że skoro czelta pięt

naście lat (powiedzmy) to mo
że poczekać jeszcze trochę i 
otrzymać mieszkanie wyłącz

nie z nowego budownictwa. 
Nigdy nie miał centralnego, 
ale chce mieć. Przez 25 lat 
nauczono nas wymagać i się

gać marzeniami do rzeczy, któ 
re nie przyszłyby nam do gło 
wy przedtem. Nie każdy 

pn:yjmuje więc ofertę miesz
kania w starym budownic
twie. Wybiera, zastanawia się, 

przebiera, odwołuje się (a to 
trwa i mieszkanie stoi puste). 
Czy jednak oferty te trafiają 
absolutnie do wszystkich, któ
rzy są w tym roku przewi
dziani? ••• 

SĄ CZY ICb NIE MA? 

- Nie byłoby problemu sa 
mowoli (a więc pustostanów 
w rozumieniu MZBM-ow
skitn), gdybyśmy mogli je roz 
dzielić pomiędzy tych, którzy 
jeszcze nie figurują na listach 
kwaterunkowych powie
dziano mi w tym samym wy 
dziale. - Nie byłoby tego pro 
blemu przynajmmei w tych 
rozmiarach - dodalibyśmy od 
siebie - gdyby wszyscy ci, 
którzy są na liście wiedzieli, 
że niekoniecznie mogą liczyć 

na mieszkanie z nowego bu
downictwa, że to ze starego 
też nie jest takie pewne. 
Trzeba m1ec odwagę itn to 
powiedzieć ... 
Są więc mieszkania puste, 

czy ich nie ma? Są. Oczywiś
cie. W myśl informacji uzys
kanej w Wydziale do spraw 
Lokalowych RN m. Łodzi, 

było ich w końcu grudnia -
800 łącznie. (teraz podobno ich 
liczba spadła). Z tego bezspor 
nie pustych - jest 400. „Spor 
nie" puste - to są lokale nie
zamieszkałe jeszcze wpraw
dzie, ale już przydzielone, bę 
dące jednak przedmiotem od
woływania się przyszłych e
wentualnych lokatorów do 
Wszystkich Swiętych. Bez
spornie puste - w nomenkla 
turze wydziału to lokale wy
magające remontu, służbówki 

dla dozorców, a także i ... sa
mowolnie zajęte. Przeważnie 
mieszkania małe, jednoizbowe, 
kilka bardzo dużych, względ
nie stanowiące część wspól
nych mieszkań. 

Mieszkania, a raczej klt1cza 
do mieszkania nie oddaje się 
;tui z ręki opuszczającego lokal 
do ręki nowemu lokatorowi. Je 
śll ktoś opuszcza mieszka.nie 
id"c do spółdzielni, to dlatego, 
że dołychczasowe przestało mu 

O yrekllor biura kadr DeWnef wa*ne.l tnsty_ 
tucji miał pawa.żny kłoP<Jt z rozstrzYl!:
nięc!em sooru o... sekretarke. W POdlel?:
łej placówce b.adawczei w w:vniku reor-

211DO?'a sa czyn.notki paoierkowe. zalewa·lace Ich 
już nie bystry.m strumieniem. lecz istna rzeka. 

ltS'll!rzacji powstały dwie pracownie. kierowane 
przez specja~istów z wieloma tytułami nauko
wymi i niemał:l"Ill dorobkiem w swojej dz!edzi
nie. 0Qydwa1 cheleli zabrać ze soba dotycti.
czasowa wsoólna sekretarke. Każdy z n'.ch od
wolYWał sie do nadnednej jednostki orita·nlza
cvlne1. 

fAsEKRETARKI I 
ZWierzchni.ocy lell już podejrzewać uczonych 

o różne brzvdk.!e i zdrożne Praktyki I wysłali 
nawet do zbadania •moru lnsoektora. J!:dY w 
centrali Po.Jawiła sie sama bohaterka sooru i 
zakomunikowała. te rezye:nu1e z pracv przeno
szac sle do ~nne1. pokrewne1 nlacówkl. Wbrew 
niektórym przypuszczeniom okazała sle 0&<>ba 
nie wyróżnia la ca sle ant fascyn.ulaca uroda 
ani u1mulacym sposobem bycia. ·Zalety. któ~ 
re tak przydawały 1el b1.asl<u w e><:zach oby
dwu antae:onistów. okazałY si-e zuoełnie pro. 

Prawd.a. że czas to pieniądz. dociera do n.as 
z ooważnyml ooor.ami. Widać to na przylN:a
dzle stanu urzadzeń techn:<:znych, w jakie WY 
oosaża sie nasza administrację nie tylko na za
ole-czu badawczo - rozwojowym, ale również 
w urzed.ach i olacówkach usłu11:owych. Pod 
tY'IU w®edem znajdu.iemy się na szarvm koń
cu w uonie państw soc.ialistycznycb. Dyktafon 
czy kserol(raf do kapiow.ania dokumentów. na
leża do przysłowiowych del!katesów. W wie!u 
ol.acówkach naukowych użvwa sie w dalszym 
ciaitu prymitywnych maszyn do sumowania. 
J<:>dna maszyna cl<> pisani.a przY1Dada w naszych 
blura<:h n.a 7 osób. ltdv w krajach rozwinię

tych na 3 ooobY. W ksiel!:owości. na noczcie. w 
ADM w.:iaż jeszcze stukaja liczydła. 

A przecież brak oootepu w tel dziedrinle ha
muje osiągnięcia w wielu dyscyplinach nauki. 
orodukcjl czy usłuit. Cóż z t~o. że komputer 
dokona w c!altu k!lkunastu sekund skompliko
wanych w:v'llczeń. itdY opis konstrukcji beda
ce1 w:vnikiem teito wyli.czenla. czekać musi 
czas.ami kilka dni w hali maszyn na przepi
sanie. Cóż z te11:0. że uczony skróci swoje ba
dania o· kilka mies'.ecY. kiooy i tak na ich PO
wielenie czekać bedzie wiele tYitodni. 
Kc>nieczność sy.stematyC?Jnel(o wdraża•nia P<>

stet>u techniczne1to i nowe><:zesnej or11:anizac1i 
Pracy w dz'.ał.alności naszej adminlstrac}i sta
ła sie e><:zvwista. 

W pogoni za straconym czasem 
zai<:zne. WY:l.alm!ł to oótnie.l Jeden z nldt. 
stwierdzając nie bez pewneito podz!wu: ona 
wiedziała zawsze. itdzie można znaleźć to. co 
nas interesowało 

Historia ta. z.a którel prawdziwość autor re
czy, nasuwa w!ele uwal( i n!ewesołYch wnlO'!l
ków. Otóż. choć w d:r:\edzlnie techniki śmiało 
wdzieramy sie w dwudziesty wiek. to w or11:a
nizacj\ pracv biurowe1 o.anuJe u n.as wcia:t 
1eS2>Cze fin de slecle. Wydajność I poziom pra.. 
cy średnie!!<> personelu adm'.mstracylnego pozo 
stawia wiele do tvczenla. W dalszym c!agu do
bra sekreta·rka okazule sie niedośclitnlonym 
ideałem. 

Ng naradzie w przemyśle maszyne>wym nu
Pa wybltn:rch specjalistów przedstawiła foto
itrat:e swo1es(o dnia praey. Okazało sie. że trzy 
czwarre czasu POŚWlecala oni nie na prace kon 
ceP<'Yino-badawcze. lecz na wvpełn!anle różne
go rodzaju sprawozdań. wyszukiwan\e w archi
wach potrzebnvch oaplerów. wyczekiwanie w 
kolejności n.a maszynistki luo własnoręczne 
przepisywan!e oraz na dziesiątki Podobnych 
czynności. które mól(łby wvkonać dobry tn"a
c<>wnik admlnlstra<:Ylny. 
Jakoś nie może sle u nas przY1ać zasad·a. te 

ucze>ny badacz. konstruktor poświęcać pawi
n!en swój czas sprawom zasadn!czvm: pf>P.łę
bianiu wiedzy i wyc!al(aniu :r: niej Pra·kt:vcz.. 
n:vch korz:vśc~. oozostawla1ac tr05"ke o z.ałatwie 
nie dziesiatków drobnych czynności admin!
slracyjnych lUdzlom. których kwa!lfl.kacle nie 
z.adec:vdufa o Postet>le wiedzy I techniki. 

To samo odnosi s1e i do w:Ykorz:vstanla efek 
tywne11:0 czasu Pracy !ntyn!erów 1 te<:hnHtów 
w Pr<>dul<cl! przemysłowej, dla ktbrYch istna 

Maszyny i 0C2adzenia jednak mol!:a uspraw-
. nić orace. ale 1el same nie wYk<:>na.lą. Do te

l(o ootrzebni sa ludz:e z odpowiednimi kwa
lifikacjami. A tych z kolei brak. Daje sie we 
zna.ki oanujacy nrzed laty DOlt'lad. że do nra
e-v w średnie! :ulmłnistra.:ji wvstare«Y umie
jętność nisania i czytania oraz mnożenia i do
dawania. Skutek telt'o - to nie douczone panien 
ki stukajace na maszynie Jednym nakem. wv 
nisujace adresy na kontttach I prowadzace 
ewidencje znaczków na listv. Do zunetnej rzad 
kości należa nracownice administracji umieia 
ce stenoe:rafować. prowadzić samodzieJ,nie ko
rest>On.dencje, maJace otwanowana technikę biu 
rowa. 

I WCIĄZ BRAK... I 
Dopiero w ostatnim okre>sie Podjeto szkole

nie <>dPowiednio kwa>lltikowanych w tel dzie
dzinie oracown'.ków. Ale absolwenci kursów 
stenotypii.. .lez:vków obcych i pisania na ma
szvnie stanowia nadad krople w morzu r2JeCZY
w!stych Pobrzeb 

W Interesie całej naszej l(osoodarkl leży 

s-zybkle podjecie te1 sorawY. A Jak. o to niech 
sle Już gł<JWla fa<:h<l'W(>Y. 

.JERZY SOKOŁOWSKI 

odpowiadać, bo jest złe. Takle 
mieszkanie trzeba wyremonto
wać. A „niemoc0 przerobowa 
to to, co dobija naszą gospo
darkę komunalną. Kclo remon
tu mieszkania własnego potrafią 
Judzie chodzić. Kto ma z upo 
rem walczyt o remont miesz
kania wolnego'? MZBM, kwate
runki? Ogranicza~ą się do pa: 
pierków, angażując się w tę 
sprawę tylko służbowo, czyli 
formalnie. Mieszkania czekają 
więc puste na remont, docze
kawszy się od czasu do czasu 
,,dzikiego'' lokatora ... 

Nie wszystkie puste mieszka
nia to rudery, ewentualnie lo
kale w pomieszczeniach niemle 
szkalnych (poddasza.eh, przybu 
dówkach itp.), nie przeznaczone , 
do ponownego zasiedlenia o 
czym MZBr.I powinny wiedzieć 

przy Wykazywaniu pustosta
nów. Puste bywają także duże 

kilkupokojowe apartamenty. Np. 
213 m kw. - ponad półtora 
tysiąca zł czynszu. Nie każdy 

kogo na to stać, może o nie 
pretendowat. Po pierwsze z 
przyczyn metrażowych. Kto za
ludni M-20? W śródmieściu 

wzięto „n.a tapetę" 200 takich du 
żych mieszkań w większości za 
mieszkałych (wielorodzlnnie). 
O dzieleniu można mówić tyl
ko w SO przypad.kach. Bo albo 
przeszkadzają temu względy 

techni.czne, albo brak zgody sa I 
mych lokatorów. A znając moc I 
a raczej niemoc prze:Lobową na 
szych przedsiębiorstw remonto
wyllh, można nie mieć wątpli
wości, że to dzielenie po_trwa 
klika la.tek. 

DLACZEGO STO.JĄ PUSTE? 

Dlaczego aż tak dużo mie
szkań stoi pustych? Po pro- I 
stu, towarzysze w kwaterun
kach przyzwyczaili się do roz 
dzielania mieszkań wyłącznie, 
albo głównie - z nowego bu 
downictwa. Każdy przyjmo
wał je z pocałowaniem rącz

ki. Kiedy nowe budownictwo 
przejęła spółdzielczość, kwa- I 
terunkom w zasadzie pozosta
ło stare budownictwo z mie
szkaniami nie nadającymi się 

do natychmiastowego przy
działu. Z mieszkaniami, nad 
którymi trzeba popracować, ru 
ayć konceptem._. 

Stara kadra się nam wy
krusza - mawiają w Wydzia 
le do spraw Lokalowych. Lu
dzie są zawaleni papierkami. 
W samym tylko Sródmieściu 
do kwaterunku w ciągu 4 lat 
wpłynęło 36 tys. podań, wnios 
ków, odwołail.. Prawda więc, 

że są zawaleni. Ale chyba 
niektórzy z nich to nawet po
lubili. Pewna pani zastępują

ca kierownika kwaterunku w 
jednej dzielnicy zapytana 
przeze mnie telefonicznie o 
ilość pustostantów zażądała 

podania na piśmie. Myślę, że 

odpowiedż przyszłaby za 2 
miesiące, w myśl KP A ••• 

To „zurzędniczenie", skost
nienie aparatu, to prawdopo
dobnie jedna z przyczyn pu
stostanów. Zajętymi odpo
wiadaniem na listy, chodze
niem na szkolenia i robieniem 
wykazów pracownikom 
(MZBM, kwaterunków), roze
szła się gdzieś między pa
pierkami świadomość, że każ 

dy papierek reprezentuje ko
goś żywego, stojącego wobec 
najważniejszego obok zdro
wia problemu - problemu 
mieszkania. Najlepszy jednak 
urzędnik - a tacy też są . -
niewiele pomoże, jeśli nie bę

dzie miał co przydzielać. Bo 
kto przyjmie mieszkanie zni
szczone, nadające się tylko do 
remontu? Gospodarskie spoj
rzenie jest potrzebne nie tyl
ko na tryb załatwiania sa
mych przydziałów, na zwięk
szenie operatywności urzędni

ków, ale także i na same za
soby mieszkaniowe. 
Żeby jednak zapano-

wać nad sytuacją, trzeba ją 
po pierwsze dobrze znać. Kto 

ją tak naprawdę dobrze zna I 
w Łodzi? 

A tymczasem., mieszkania 
stoją puste zbyt długo. Ko- , 
mentuje się to przeważnie 

niepochlebnie. Bo wiedzą są

siedzi„ gdzie nikt ni\; siedzi. ' 

ALINA PONIATOWSKA I 

Nasza Teatr, jaki 
dys-

filÓg}by być _I ku_sja 

Nauka myślenia*> 
Artykuł red. Katarasińskiego nosił podtytuł „Przeklęta 

przeciętność". Był on obliczony na sprowokowanie dyskus}i 
wokół spraw „teatralnej Łodzi". I to właśnie jest w nim 
·najcenniejsze. Dlaczego uważam, że dyskusja, a może w 
konsekwencji uświadomienie sobie przyczvn stagnacji łódz

kiego życia teatralnego, jest niezwykle potrzebna? Dlatego, 
że rzadko kiedy uda le ml s!e sootkać ludzi. którzy rozumie!lbV 
zależność jaka Istnieje między stanem teatru, a stanem in
nych, pokrewnych, mote na pierwszy rzut oka bardziej po
pularnych i zyskownych, dziedzin życia artystycznego. 

No dobrze, stwierdziliśmy, że teatr jest w Łodzi przecięt
ny„. A czy telewizja Jest wyśmienita, Estrada zdumiewają
ca, Filharmonia na światowym poziomie, Szkoła Teatralna 
- gejzer nowoczesności, a Operetka - szczyt smaku i gu
stu w najlepszym wydaniu? 

Nie mam bynajmniej zamiaru zwalać bezmiaru winy z bar 
ków teatru, przeciwnie. chciałbym zwrócić uwagę na to, że 
poprawa stanu teatrów jest jedną ze spraw centralnych. 
W. I. Lenin w rozmowie z M. Kalininem stwierdził, że je
go zdaniem ·teatr pow>nien w społeczeństwie socjalistycz
nym zastąpić religię. Chodziło o to, te teatr jest ideologicz
nym I intelektualnym przewodnikiem w społeczeństwie. Jest 
tak dla~ego, że w wielowiekowej tradyc:i właśnie teatr 
ukształtował się jako miejsce działalności 'ntelektualnej, naj 
bardziej zasadniczej, miejsce. w którym rozwa.ża się naj
istotniejsze zagadnienia bytu ludzkiego. Dlatego też zapew· 
ne organizuje się właśnie Międzynarodowy Dzień Tea•tru, 
nie zaś Międzynarodowy Dzień Telewizji czy gazet codzien
nych. 

Teatr nie może sobie pozwolić na rezygnację z tych po
ważnych ambicji, w przeciwnym wypadku bowiem zosta
je zepchnic:ty na teren teatrowi nieprzynależny, obcy, za
czyna naśladować Estradę lub gaaetę codzienną... 1 oczy
wiście musi przegrać. 
Właśnie w tym aspekcie należy rozważać zagadnienie wła 

ściwego czy niewłaściwego traktowania teatrów przez zwierz 
chność, w tym aspekcie na.leży oceniać zamierzenia I rea
lizacje planów łódzkich scen. zastanawiać <ię, czy sumy do
tacji, jakle społeczeństwo za pośrednictwem władz dade tea
trom, są użytkowane w sposób właściwy. 

A zatem artystyczna ambicja I poziom realizacji powinny 
stanowić kryterium ocen teatru I ludzi. którzy go tworzą. 
Nie mam bynajmniej zamiaru lekcewaJ:yć znaczenia spraw 
ekonomicznych przedsiębiorstwa jak!m Jest teatr. ale w okre 
sie, gdy zagadnienie edukacji społecznej staje się sprawą 
tak ważną, nie mogą one stanowić kryterium ostatecznego 
w ocenie naszych placówek. Obawa przed ryzykiem finan
sowym jest jedną z przyczyn owej ,,przeklętej przecięt

ności'•. 

Drugą przyczynę stanowi na pewno brak jasnej i sprecy
zowanej polityki stawiania zadań przez władze kulturalne 
miasta (artykuł red. Katarasińskiego daje temu dobitny WY· 
raz) I brak równie zdecydowanej jasnej oreny realizacji pła 
nów w prasie i oficjalnych podsumowaniach. 

Po prostu nie mówimy sobie prawdy, bo nie bardzo wie
my Jaka ona jest. Toniemy więc w szkodllwym pustkowiu. 

Ale Jest jeszcze jedna sprawa dość typowa dla Łodzi. Ty
lu ludzi tutaj przemawia autorytatywnie w Imieniu tzw. 
łódzkiego widza. W cytowanym już 'lrzez •ed. Katarasińskie
go ma.teriale Wydziału Kultury znalazłem następujące stor
mułownle: „wldz łódzki lubi w teatrze wzruszać się i ba
wić .. ~„ 

Wzruszać się I bawić lubi każdy widz na całym śWiecle 
i nie ma w tym nic regtonalnego. To, że pominięto w cyto
wa.nym sformułowaniu proces myślenia, jest jednak co naj
mniej obrażliwe. Jest więc definicja łódzkiego widza nie 
tylko nieprecyzyjna, lecz również depre.,jonująca. 

I w końcu któż to jest ten mityczny łódzki widz? Profe
sor uniwersytetu! Inżynier włókiennik? Majster z zakła· 
dów X eksped1entka z MHD! Czy ruożna w 1970 roku Jed
nym nleprecyzyjnym sformułowa111iem określać widz.a teatra! 
nego milion.owego, prężnie rozwijającego się miasta prze
mysłowego? Ten prymitywizm poglądów i ocen jest jes~cze 
jedną z przyczyn e>wej przytłaczaj.ącej prze~lęt.noścl ło~z
kiego życia teatralnego. Skoro nie wiemy dl!' J_'.'kteg? odbtor 
cy działamy, jakże możemy w ogóle nadać Jak1kolw1ek cha
rakter naszej działalności? .•• 

w świetle takich ocen, jakże optrmlstycznle I jed!'ocześ 
nie Ironicznie brzm1ą słowa 16-letmej uczen_n1cy, ktora Y" 
rozme>wie o łódzkich teatrach powiedziała m .. Jn.: „1:ub1e 
tylko takie przedstawienia, które każą n1i mysl~ć. spierać 
się lub solidaryzować z postaciami na scenie. NaJgorsze są 
dla mnie te, po których idę do domu nie myśląc o nich ... " 

A może właśnie ta niepozorna dziewczyna jest tym wi
dzem, do którego powinniśmy się •dwolać i dumnie nao:y
wać go ,,łódzk!m". widzem którego wy<:howujemy 1 poma
gamy mu żyć mądrze? 

JAN SKOTNICKI 
(1'e'.t'.!"Hlr I kier.ownil< literacki Teatru Nowego) 

List wiarołomneji', 
odobnie jak mol poprzednicy. z radością powitałam 

P inicjatywę Waszej Redakcji jaką jest z.aaranzowana 
przez Dziennik Łódzki" dyskusja o tea~rze. 
Od lat" jestem wierną bywalczynla łód_zkich przybyt

ków Melpomeny, ostatnio, niestety, coraz cz~sc1eJ wiaroł?m· 
ną. Poczucie niedosytu z jakim wychodzi się z te.str~;" łodz
klch po „Kawiorze i kaszance", „Stendhalu i społce , „Zna 
my cię tylko z widzenia". czy ubocznych produktach w ro
dzaju popul&rnych ostatnio montaży oglądanych. na scenie. 
zn:echęca nawet najwytrwalszych nalwiermejszych wi

dzów. 

Wydaje ml się że jeżeli teatry podejmują repertuar oko
licZn@Ściowy, to 'przecież nie muszą chyba sięgać wyłącznie 
po takle pozycJ4:, jakle są jedynie powierzc_howną Ilu
stracją wydarzen. Czy zamiast „Nie za1pommsz tamtych 
dni" nie lepiej sięgnąć do Gorkiego? Jeżeli prawdą jest, ze 
nie 'ma dohrvch s:rtuk wsoół"."zesnvch. to czv mus=..mv 
być skazani na oglądanie pozycji jałowych które a.ni pozio
mem literackim, ani poziomem wykonaw.-•wa nie zaspokaja
ją ootrzeb teatra.invch przeważa.lace! czesci widzów? 

Czy można zgłaszać pretensje do aktorów •koro tego ro
dzaju repertuar nie daje Im moi'liw0ści rozwoju? Nie satys
fakcjonując widz.a nie może też satysfakcjonować I me>bili· 
zować aktora. 

Innym aspektem słabego repertuaru jest jego oddziaływa
nie na młodego widza. Wychowany na błahym I płyt

kim repertusorze, nigdy nie będzie miał w.vrobronego smaku, 
ani wymagań. Teatr oglądany we wczesn"i młodości. teatr 
taki jakim powinien byt, teatr z prewdzlwego zdarzenia, p<>
zostawla niezatarte piętno w wvooretni widza i wi~czną do 
niego tęsknotę. Oba0wlam sii:, że młodzie? bywaiąca w na
szych teatrach, nie wyniesie z sobą tych przeżyć. Jakle by
ły naszym udziałem w latach czterdziestych 1 piećctziesia
tych. Niech nie usypia nas fakt, że mlodziet ;>omalta wyko
nać teatrom plan. Wathe jest to. co ona ~ teatru wynosi 
i co z niego w niej pozostanie. Niestety. sztuka wvrri~gA 
bardziej subtelnego drogo~ka:ru niż statystyka czy księgo
wość! 

Mgr KRYSTYNA KASZY~SKA 
!Łódź. NaTuiowieza 79. m. 81 

*' b"h1'ły DOObod~ od redakcj!. 

l>ZiENNIK LÓDZKI nr 64 (6727) 3 



Nasze 
pogotowie 
reporterskie 
Dziś dyżuruje 
szpital ••• 

KazJ.m1erz S. wycho<J:zil z wan 
ny. Nagle .w prawy.u l.>oku po 
C«Ul pnemkllwy bo!. Wezwa
n-0 karetkę pogotowia. D1agno
za lekarza byla jedn-0znacma, 
cnoc nieostateczna - -0dma sa 
nl-OlSt.na - choreg-0 trzeoa prze 
W1ezc d-0 szpitala. 

D2.1ś ayżuruJe Sz..pLtal im. Pl 
r-0gow, - d.onosHa wcoorajsza 
prasa. 

W sz.pitalu zapa<lla już cisza. 
Sw1atla palą się tylko w nie
licznych oknacn. Czu.wa lzoa 
Przyjęc. Dyzu.r-uje w mej le
karz. pielęg,noarka. W bloku 
operacyinym skortczon-0 Jedną 

operacJę, a z.espol czterech le
karzy przygoiowuJe się do na
stępnej. Ale na tym rue konoec. 
W kolejce czekają następni 
ch.orzy. Pracy starczy d.-0 go
d.zm rannycJ1. „Pelną parą" pra 
cuj.e zatem Jabe>ratoriu.m, wraz 
z mnym1 czuwa lekarz renige 
nolog, Niektorych cnorycn trze 
ba pilnie przeswieUić. 
. o,_ \Vł.asn1e „nasL" pacjent Ka 

z1m1erz S. Lekarz dyżurny faby 
Przyjęć potwitordza diagnozę ko 1 

legi z pogotowia, ale... lepieJ 
,.,zaj.rzeć 11 do śr od ka. -

Przygotowanie cnoreg-0 trwa 
klika chwil. Lekarz aklimat)'L.U 
je w tym czasie oczy. Praca w 
ciemnym pomieszczeniu iNy1na
ga teg-0. W dzien akiimat) za
CJa - przyzwyczajanie wzroku 
do c1<0mnosci trwa d.lużej - j 
wieczorem wystarczy klika mi
nut. Lt:karz dyżur.ny z 1zt>y a
systuJe przy przesw1etlen1u. r 
my podglądamy w fostoryzują 
cy. ek·ran aparatu rentgeno.v
ski-eg-0. Niestety, nie Jesteśmy 
fa.chowcami. Ale lekarze dz,.,_ 
lą . Się u wagami., padają lac.n
SKie term my „. 

- o, moze pan z.erkn!e w 
tym mieJscu Ja&nieJsze p~Je na 
eKrarue, szerokie na 5 palcow 
przez catą bez mala dlug,;isc 
klatki piersiowej. Nasza diagno 
za potwierdz.il.a się. Chory mu
si po:wstac w szpitalu. 

- Czy na długo? - PYt.a za 
nlepokoJony męzc~yzna. 

- .okolo. trz.ech, czterech ty-
gOdru. Niebezpieczeństwa, na 
szczęscle me ma. 

Pan Kazimierz s. byl siedem 
n.astym pacjentem Ul Kliniki I 
Chirurgicznej podczas wczoraj
szego ostrego dyżuru. Jeszcze 
Jeden, ktory rano obudzi się 
już po operacji. (kl) 

Tydzień Klubu 
Studentów Łodzi 
Wczoraj Klub Studentów Lo· 

dzi zainaugurował cykl imprez 
przygotowanych z okazji swego 
10-lecia. 

Na szczególną uwagę zasługu
je dzieli azis1ejszy, poświęcony 
'.l.'eatrowj Wielkiemu. W progra 
mie znalazły się: fragment ba
letu „Ron1eo i Julia", dysku
sja z dyrekt.>rem teatru i głow 
nym choreografem oraz ekspo 
zycja plakatow, projektów sce
nografii i kostiumów z oper i 
baletów wystawianych przez 
TW. _ 

19 bm. - Dzień Poezji, w któ 
rym będzie mozna obejrzeć kil 
ka interesują<>ycb spektakli stu 
denckich teatrów, a także 

wziąć udział w turnieju jedne
go wiersza. W piątek - 20 mar 
ca - inauguracja obchodu Dni 
Leninowskich Z tej okazji 
„Teair - 17" wystąpi z monta
żem: „Rosjo, żono moja". 

(hosz) 

Dziś w „Lutni„ 
„Dzień na p~ąłkę" 

Lista placówek zgłaszających 
swój akces do naszej akcji 
„Dzień· na piątkę" - powięk· 
sza s:ę. Z kolei zgłosiło się no
we łódzkie kino spółdzielcze , 
przy ul. Piotrkowskiej 243.1 
„Dzień Da piątkę" w „Lutni" 
to właśnie dziś. we wtorek. 

Czekamy jednocześnie na dal 
sze zgłoszenia. .Jak do tej po
ry w naszej wielkiej, jubileu
szowej akcji biorą udział pla
cówki spółdz;eJcze. Akcja na
sza jest jedoak dostępna dla 
wszystkich tych, którzy zdecy
dują się mieć swój „D z I E 1il 
NA PIĄ1'KE"! (jp) 

Będziemy pili dobrq wodę 
I 

Dokumentacja ozonizatora -
iu:i: gotowa! 

W pracowni konstrukcyjnej 
Zakładu Doświ.adczalnego Tech• 
niki Medycznej w Lodzi zakoń
czono już orace zwiazane z 
przyAo<>towaniem dokumentac;i 
na budowe aoaratUJ'Y do ozoni· 
zowania wody_ dosta.rczanej do 
mieszkań 1>rzez miejska sieć 
wodociągowa. W noc-zatka eh 
orzyszłei:o roku i:otowv bedzie 
orototyu takiego urzadzenia. a 
w roku 1972 zakład wyuroduku· 
ie serie 24 takich aparatów. 
które zasnoko.ią całkowicie oo
trzebv naszego miasta. 

Konstrukc.ia ta. 01>racowana 
nrzez zakład. jest całkowicie 
indvwidualna. Do te.i nory. 
własne dokumentacje uosiadalY 
w świecie tylko dwie firmv -
z Franc.ii i USA. W innych 
naństwach oróbowano oroduko 
wać ta.kie urzadzenia na Iicen
c.iach i to. .iak dotad. ze zmien 
nYm szcześciem. 

Sprawa ozonizowania wodv w 
sieci mie.iskiej jest niezwykle 
ważna. Chodzi bowiem już nie 
tylk.o o t>OZbawienie wody plt
n-ei newnee-o zanachu. .iaki na• 
da.ie jej chlor używany do nisz. 

Obrady 
studenckiego 
aktywu ZMS 

Wczoraj rozpoczęła się w 
Łod7.i dwud.uowa narada wy· 
jazdowa Wydziału Studenc· 
kiego ZG ZMS. w ktorej bio
rą również udział kierownic
twa wyd:i.ia1ow studenckich 
zarządów wo-jewódzkich. 

Rano uczestnicy narady 
zwiedzili FTiAT „Elta". gdzie 
spotkali się z młodzieżowym 
aktywem robotniczym. W go
dzinach popołudniowych, s"· 
kretarz KL PZPR, J. Mokras, 
przyjął kierownika Wydziału 

Młodzieży Studenckiej ZG 
ZMS - W. Szolca. W spotka· 
niu tym wzię•i również udział 
przewodniczący ZŁ ZMS - .I. 
Olbryk I przewodniczący OZS 
ZMS - Z. Gąsiorowski. Wi"
czorem uczestnicy narady, 
wzięli udział w plenarnym 
posiedzeniu Zarządu Uczelnia
nego ZMS przy UŁ. 
Dziś w drugim dniu obrad, 

aktyw studencki odbędzie spo 
tkanie na temat „Analiz;o 
pracy ideowo-politycznej wl 
środowisku akademickim w 
kraju". (zbkl 

czenia za.wartych w niej bak· 
terii. Działanie ozonu .iest sku
teC7Jnie.isze. zabi.ia on bowiem 
nawet bardzo odoorne bakterie 
Jl st<>nnia choroby Heinei:o-Me· 
dina. a także niszczy rozwijają 
ca sie w orzewodzie nokarm.o
wvm. właśnie dzieki chlorowi. 
swoista fi.ore bakteryjna. 

Autorami dokumentac}i urza 
d-zenia 0Z001izacy in ego sa inż„ 
inż. W. Kunicki. A. Kołodziej. 
czak i mi:r St. Polański. Pierw. 
sze analizv oozwala.ia oc-.ekl
wać. że urzad%enie to w orak
tycznvm cłziała.n.iu bedzie nieza 
wodne. 

<er> 

W kwietniu pode;mu•e pracę 

karetka reanimacil kardiolHieznei 

Prawidłowy ~odel pomoc'y doraźnej 
• 30 osób wydartych śmierci 
• 4 tys. wyjazdów interwencyjnych 

Minęl)' pełne dwa lata pracv łódzkiej karetki reainima
cyjnej. Powołano ją z inicjatywy specjalistów dorażneJ 
pomocy, bardziej na gruncie entuzjazmu niż realnych mo
żliwości. Dyrektywa płynęła z życiowych potrzeb 1 konie
czności podnoszenia spraw noścl Pogotowia Ratunkowego 
oraz poziomu je;::o usług. 

. Karetka reanimacyjna wyjeż
dżała w ogóle okol-0 4 tys1ęcy 

razy. Oblicza się. że około 850 
osób, do których spieszono z 
pomocą - d7.ięki interwencji 
tego zespolu uniknęło z pewno 
ścią groźnych dla życia powi
kłań. Przewiezieni zostali do 
szpitali w stanie, który roko· 
wal dobr-e nadzltoje w wyniku 
dalszej kuracji. Można m.eć 
także pewność, że 30 osób z<>
stalo wyrwanych śmierci. Lu
dzie ci :z.najd-0wall się bowiem 
w sta.nie śmierct klinicznej -
w stanie bezdechu I zatl"LYm~
nej akc.11 serca. To, co czynił 

zespól reanimacyjny i oo czy
ni w dalszym ciągu. to są u.siu 
gl najwyższego poziomu./ M~ż
na je porównać z zabiegam! wo 
kół pacjentów w obrębie sz:pi
talnej sali operacyj<neJ. 

Obserwuje się ostatnio gwał
towne narastanito nagłych :z.g-o
nów i takich stanów cht>robo
wych, w których szybka i sku 
teczna pomoc może uratować 
życie. Majac to zjawisko na 
uwadz,e pogotvwito doposaża po 
zostałe karetki, przede wszy~t
kim w aparaty tlenowe. Wła
sna tlenownia uniezależnHa 
stację od. starań o tlen, a pt"Ze 
tlaczalnia umożliwia napełnia-

tll!.e takich butli, jakie są t><>
trzebne. 

7 kwietnia - w Dzień Pra
cownika Służby Zdrowia planu 
Je się uruchomić zespół reani· 
macJI kardiologicznej, który b<) 
dzie wyjeżdżać do gwałtownych 
zachorO\\'ań na serce. Wyposa
żeme dla karetki już Jest. Za 
logę stan-0wJt"; będą: lekarz
anest&jolog i internista-kardio
log oraz sanitariusz i kierowca. 
W zespole pierwszej Karetki 
rea,nlmacyjnej pozostanie na<ial 
także dwóch lekarzy: aneste
zjolog i lekarz ogólny lub fel
czer. a zespół teń pr-zet.nac:z.a 
się do ratowania Judzi w wy
padkach c i ężkich zatruć, wypad 
kach ulicznych 1 Innych. Na 
leży oczekiwać, że zespól reani 
macjl k&rdiologicznej okaże się 
pom-OCny w zapoblegamiu wielu 
nagłym zgonom z powodu za
chorowań na serce. 

(Z. Tar.) 

Uroczyste podsumowanie 
czynt• społecznych 
w Sr6dmlełc:iu 

Garmażeryjny poniedziałek 

Mieszkańcy Sródmieścia uzy., 
skali w ul>. r-0ku rekordowa 
wartość wykonanych c-zvnów 
soołecznvch.. w:vrażaiaca s:e 5U 
ma 15 mln zł. Najwleksza P<>
-zyeJe stanowiła budowa Spól
dzielczel!o Domu Kultury. Wczo 
rai Prez. DRN i DK FJN t.ódź_ 
Sródmieście zor,l!anizowały w 
Teatrze Muzyc„nym uroczystość 
oodsumowania czvnów spalecz
nvch. Naibardziei wyróżnia.1a
cvm slto a.k tyv:istom orzyznamo 
117 odznak uezestni.ka Pracy soo 
łeczinei. w tym 54 zlvte. Pe>nad
to orZY'Znano 12 odznak zbio
r-0wvch. wc.zoral czterema Qd
znakaml złotymi udekorowano/ 
sztand.a rv czterech kół ZMS -
Pczv Technikum Bud<>wlanYm 
nr 1. VIII LO. zasadniczej Szko 
le t.acznoiicl i zs dla Pracuia
cvch nrzy Zakładzie Enerl!e
tycznYJll t.ćxlż-Miasto. Pozosta- • 
le od.·znaki i wyróżnienia wr~-1 
czone zostana na uroczystos
ciach terenowych i środ.owisk-0-1 
WYCh. 

pod znakiem posuchy 
Poniedziałkowe zaopatrzenie 

łódzkich skltopów i stoisk gar
mażeryjnych, niesttoty, wciąż 

nie jest dobre. Stwierdzilismy 
to w )Vięksoosct wizywwa.nych 
sklepów. Nic nie poprawiło się 

w „DeUin!e". W sklepie o go
dzinie 12 byty tylk-0 k\ops:ki 
rybne, węd.zona i smażona ry 
ba, śledz1e i resztki pas ty ryb· 
nej. Wprawdzie po nasz.ej ostat 
niej krytyce tej placówki :>trzy 
maliśmy z Centrali Rybnej pi· 
smo z dnd.a 9.Ill„ w którym 
czytamy, że w najbliższych 

dniach sytuacja z dostawami 
ulegnie poprawie, ale jak do
tychczas do teg-0 n.ie d.·oszlo. 

Stosunkowo łeps-ze za,opatrze
nito spot.k.aliśmY w sklepie 
lVillD przy ul. Woronicza. Tu
taj klientom oferowano 7.imne 
nóżki, smaż.oną wątróbkę, kilka 
rodzajów sala tek, kaszankę, 
biały salceson, wędrone i sma 
żone ryby. Również dość <10-
brze za,opatrz.one byty „Delli<.a
tesY przy ul. Piotrke>Wskiej 96. 
Poniedziałkowe zaopatrzenie 

w wyroby garmażeryjne wciąż 
czeka na poprawę. Dlaczego 
raz wprowadze>ne dobre artyku 
ly jak kasza gryczana, czy pie 
rożki z serem nie mogą utrz:v
mać sie na dłużei 1 

(Kas> (Ka;;.) 

Czym nas karmiq i poiQ? 

PIH. ujawnia jakość potraw 
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Tylko w Il oółtoczu 1!169 r. PIH orzv współudziale fachow· 
ców i komisli kuUnarnych. skontrolował 356 wtraw w za
kładach i:astron<>mieznych. podległych trzem pr-ze<isiebior• 
stwom: t.ZB .. Bary l RestauraeJe" oraz t.RD „Wars". W ba
rach - na 155 badanych ootraw. tvQko 29 (!) uzyskaro ocene 
bardzo dobra. 59 oceniono - dobrze. ł9 - dostatecznie, a 18 
- niedostateczmie. ne,l!atywnle. Te ostatnie wycofano na
tychmiast z k<>nsumpcji. względnie poprawiono ich jakość. 
W restauracjach ze 1941 badanvCh ootraw tylko 33 oceniono 
.1ako dobre. Nat<>rnlaBt 32 uzna.no za nito nadajaee sii: do 
konsumocJ1. Ocene dobra otrzvmały 74 potrawy. 

W barach i restaurac}ach. ionacze1 nirż PIH. oceniły "Dotra
WY komisie branżowe. W barach no. na 749 ootraw bada
nych przez te komisje tvl.ko 17 uzyskało notv niedostatecz
ne. a w restauracjach z 355 kontrolowa.nvch ootraw, 
zdyskwalifikowano tylko 19. 
Według danych PIH, średnia ocena ootraw - w omawia

nym okresie wynosił.a - w restauracjaeh - 3.4. a w ~ach 
- 3,5. W LRD .,Wars" z 2t ooddanych kontroli »otMw, aż 
6 (tj. prawie 3G nroc.) otrzymało oceny negatywm1!. 

W I.OKALACH I KATEGORII? 
Jest w nich la może ściślej - bYło w drue;im oółroczu ttb, 

roku) nie najlepiej z .iakościa wtraw. Pierwsza katec-0ria 
gastronomiczna oczYWiścito zobowia,zu.Je. A tymczasem? Np. 
w restauraeji •• savoy" 30 proc. z ogólnej liczby ba<lanyeb 
potrą,w. otrzymało oceny negatyWne, W •• Simie" sclyskwałi• 

fikowano 'J:T proc. ootraw ..• 
W celu poprawv iakości potraw przeclsiei:>iorstwa 2astro

nomlczne stosu.la wiele cennych i!lliciatyw. Jak dotąd zresz. 
ta. mat-0 skutecznych. Prowadzi sie m. in. kuchnie doświad
czalne. W spec,ialnych zakł.adach szkoleniowych kształci ~ie 
mloda kadrę. Kierawn:cy za-kładów -0raz s>zefoowie kuchni 
pOddawani sa okresowyro badaniom SN>sorycznym. zadaniem 
których jest określenie ooziomu ich wrażliwości smakowej!!! 

Działa.ją • także punkty metodyczno-instruktażowe. 

Zacznijmy od przykładu. W barze „Iskra" 30 oroc. bada
nych ootraw uzyskało ocene nel!atYWną. w „Reprezentacyj. 
nym" zaś - nito do wiary - aż 20 proc. ootr&w zdyskwali
fikowano. Dlaczee;o? Wiele na oewno zależv od surow.ca. 
Znowu 1>C>Służmv sie przykładem - w •• Beniaminku" r>oeC7Al• 
znawca zdyskwalifikował 131 kit <>11:órków. nie ftadajacych 
sie do konsumpeji, Wiele :zależy również od SP-060bu składo
wania wyrobów e:otowYCh, W res·tauracji „Dabrowa" na 
5 oos:.łków ocenionych nee:atyw,nie. cztery były WYProd.uko
wame w dniu Poprzednim. a na&tepnie przechvw:vwane w 
niewlaściwiei temperatu·rze. Czesto nle dostrzee;ane sa obo
wiązujące przeoisy kul!.na:rne. A szefowie kuehni. niekiedy 
bardw młodzi. chociwż absolwenci zasadniczych szkół e:a
stron-0m'.-cznych (?) o.ie posiadala jeszcze dostatecznej wie
dzy praktycznej, Zaobserwowa.no również bra.k konsekwent· 
nego nadzo.ru ze strony kierownictw za.kładów „ast.ronomi~· 
nych or32 toleraneje w ocenie bada.nych wyrobów. Bo np. kie
rownik baru .,Reprezeutacyjnv" ocenił jakość zuoy o«ór• · 
kowej, ja.ko dobra. a fa60li po 1na2:u.rsku iako dostateczna. 
J)Odczas gdy komisja - i to nieomal w nom Sl&DlYm ecasie 
- zdyskwalifikowała obydwie J><>trawv. 

MAI.A CZARNA - CZY ,.DUŻA ROZWODNIONA'"! 

Nie najlepsza w omawianym okresie piliśmy w Lodzi ka
we. Oto co na ten temat mówia liczby. oparte zreszta na 
wvn.ikach badań labor.atoryJnvch. Skontrolowano napary ka
wy. w 18 lokalach podile.!!łych t.ZG „Kawiarnie". 18 restau
racyjnych. .Jednym lokalu barowym. w 7„. klubo-kawiil'r
niach. w .• Grand-brbis" oraz w jedne1 Dl.acówce t.RD 
„Wars". I tak - w kawiarniach na 58 anaHzowanvch napa. 
rów, 23 uzyskały ocene bard~ dobra. a 16 - negatywna. 
Najgorszą ka wa czl'SU>Wano klientów w .• Lodzi.ance" oru; 
w .• Tureckiej". Bardzo d<>l>ra ka we oodawano i mamy na• 
dzieje. że nadal sie Poda.ie. w .. Jedyne.I''. . .Po»ulan.ej" 
i .,Staromiejskiej". W klubo-ka.wiarni.a.ch Y. ZZ naparów ka• 
wv. aż 13 zdyskwalifikowano. 

W restaurac1ach z liczbv 52 badanych naoo.arów. 30 zidyskwa 
tillkowano. Niedobór surowca siel!ał od 20 do łO proc. (,,Dą

browa" •.• Lotnicza" i .. Słoń"). 
KIEDY LEPSZA K'1.WA1 

N.a to pytanie odoow'.edz.ieć chvba można oo orootu: wte
dy, gdy 1-aw:.arki i bufetowe beda bardziei sumienne i rze
telne. Obecnie szk<>li sie WS'ZYStkie bufeto.,..e w zakreeie 
obsługi ekspresów do kawv i... techniki oarzenia. Cóż. n« 
nauke nigdy nie iest przecież za późno. Kierownictwo lt>kali 
samo - z własne! inicjały-wy często bada jaikooć naparów. 
N:.esumienni i nieuczciwi sa karani. 

Nie tylko przecież dyrekcje. ziednoczeni.a. PIH ito. k5ztał· 
tuja oPinie o ł6dzk;ch ~okalach e:astronomicznych oraz ka
wiarniach. Nalwiecel ma tu do oowiedzenia sam k!;ent. Nie 
zawsze. Ja.\<: dotad zadowolony i usatyS!akci-onowanv. J.ak 
s'.e oka<Zu.ie - słusznie. 

ZBIGNIEW KUN-A 

Łódzkie apteki - laureatki 
W ogólnopolskim konkursie 

oświaity sanitarnej, wzięło u
dział 1ł aptek łódzkich. Spo
śród kilkuset aptek z całego 
kraju, które 2gloslły się do kon 
kursu. \Vielkle wyróżnienie Spo 
tkało dwie apteki łódzkie. Dru 

gie mieJsce zajęła apteka nr 29 
przy ul. Piotrkowskiej 25, któ• 
ra .,wzięła na warsztat„ walkę 
z próchnicą, a trzecie - apte· 
ka nr 32. ul. Rzgowska 51, któ
ra zajęła się tematem .,eh.roń• 
my leki przed dziećmi". 

(Kas) 

S!abo zaopatrrono także stoi
sk-0 garmażeryjne w „Magdzie''. 
Poza śledziami, bigosem i pod 
robowym gulaszem ni<: i.rUlego 
nie byto d-0 wyboru. Pieczone 
kurczaki znaleźliśmy dopiero 
w stoisku na.bialowym. Nawet 
sw1ecące zwykle przykładem 

stoislro w sklepie PSS przy ul. 
Piotrkowskiej 71 wczoraj było 

zaopatrzone słabiej niż w inne 
poniedziałki. Przed tygodn!em 
można · byto tu, jak i w in
nych sklepach dostać m. 1n. 
prażoną kaszę gryczaną w ce
lofanowych torebkach, a obec
nie tego artykułu n'.e było. W 
Delikatesach przy ul. Wiel1<0-
polskiej 53, które mają lokal 
okazały i na ogól dobrze za
opatrzony, wczoraj o goaz. 12 
kiosk z artykułami garmażeryj 

nym! świeci! pustkami. W skle 
pie MHD nr 86 na pytan:e czy 
jest świeży drób, klientka o
trzymata odpowiedź, że są tyl 
ko mrożone kury i że nie ma 
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warunków, aby handlować 
świeżym drobiem. Sąsiedni 
sklep z drob iem natom iast. ktń 

ry ma na pewno odpowiedni<! 
warunki, by! wczoraj zamknię

ty. 

WA.żNE TELEFONY DYZURY APTEK 

Infonnacja telefoniczna 
Straż Potarna 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 87, ł00-00, 

TEATR,;' 

813 
08 
09 

500-ot 

WIELKI - godz. 17.30 „Cyrulik 
sewilski" (prze<lst. zamknięte) 

POWSZECHNY - g.odz. 15 30 
„Ptaszcz", g·Odz. 19.15 „Ojco
wie rodzą się w szafach" 

NOWY - godz. 17 "życie j«>St 
snem" 

MALA SALA god.-z. 20 ,,Szk<> 
la kob~et" 

JARACZA - godz. Hi „Placów
ka", godz. 19 „Irydi-0n 11 

JARACZA Iw sali Teatru Roz
maito:ici) n\toczynny 

TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Ade 
la i stressy" 

OPERETKA - godz. 19 "Pi,e.r. 
wiosnki" 

ARLEKIN - nieczynny 
PINOKIO - g.odz. 17 .30 

faraona'' 
,,Syo 

TEATR 77 (ul. Piotrkows!~a 77) 
17.3. gOdz. 20 "Rosjo, żono 
moja n 

eo~ CDZIE ~ KIED~t 
(USA) godz. 10. 12.30 Kon
frontacje 69 „Anton!<> das Mor 
tes" od. lat 18 (bra-z.) god.z. 
15.45, 18, :W.15 

LUTNIA - .,Noc poślubna w 
desz.czu" od. lat 14 (NRD) g. 
1.5 „Miłosne przyg·od.Y Moll 
Flanders" od. lat 16 (ang.) g. 
17.30, 2.0 

POLONIA - „Sól ziemi czar
nej" od lat 14 (poi.) godz. IO, 
!2.15. lł.30. 17. 19.30 

WISl.A - n~eczY'Thl'le 
WLOKNIARZ - nieczynne 
WOL.."IOSC - •• Planeta mał!>" 

od lat Ił fUSAI godz. 10. 
!UO. 15. 1'1.SO, !O 

ZACHĘ'l'A - „Winnetou I "'"" 
nafty" od lat 11 (jug.-NRF) e. 
10, 12.30, 15. 17 .30. 20 

STYLOWY Tylko dla k!.tl 
study!oyeh: „Miłość E!Wiry 
Mad!ean'" od lat T~ (szwe<l.zk.l) 
god-z. 15.45. 18, 20. lN 

STUDIO - „Król Edyp" od l.at 
16 (W!.) godz. 17.15, 19.30 

sl,a" o<i lat 1ł (fr.-wl.) lfOOZ. 
15,30, 18.45 

1 MAJA - uBunt na „Bounty11 

o<I lat 14 (USA) godz.. 15· 
18.30 

l.ĄCZNOSC „Hokei~cl" od 
lat 11 (radz.) godz. l8 

Ml.ODA GWARDIA - „Dzwon 
admlrala" Od lat 11 (.a.ng.l 
godz. 10. 12, 14, 15.45 „Mord.er 
stwo w poniedzialek" !NRD) 
od lat 16 godz. 17.45, 20 

MUZA - „cztery damy 1 a-" 
od lat l8 (fr.-hiszp.) godz. 16. 
18, 20 

OKA - ;., Wyzwanie dla Ro-
bin Hoo<la" od. lat U (ang.) 
godz. lli.30, 17.45, 2(1 

POLESIE - „Stawka Więk.s7,a 
niż życie" od lat 11 (poi.) g. 
17. Hl 

POPULARNE - „start" od. lat 
16 (bt!lg.) godz. 17, lll 

PRZEDWIOSNJE - „Mi!ość l 
jazz" od I.at 14 (szwedzki) 
godz. 15.30, 17.45, 2() - WSZY· 
stkie seanse zamkniete 

Tuw\ma 19, Piotrkowska 25, 
Limanowskiego 1. Przybyszew
sk1ego 86, Ossowskiego ł, Ga
ga.n.na 6, Bratysławska 2&. 

DY2UBY SZPITALI 

I Kllnlka Pol.-Gln. AM. llt. 
CUrie-Sklodowsklej 15 - Chore 
:r. dZielnlcy Górna. 
li Klinika Poł.-Gln. AM, W. 

Sterlinga 13 - chore z dzielnicy 
Sró<i.mieśc!e z rejonowych po
radn:t „K", ul. Nowotltl 60 t 
Kooc1ńsktego 32. 

Klinika w AM, ul. M. FornaJ.. 
skleJ S7 - chore z dzielnie Po
lesie l Sródmleścle z- rej. po
radni „K", ul. Piotrkowska 107 
·i Piotrkowska '69. 

Szpital im. B. Wolf, ttL La· 
c1ewnlcka 34136 - chore z dziel 
nicy Ba.luty. 

Szpital Im. IL .lordana, llt. 
Przyrodnicza 719 chore z 
dzlelnt-cy Widzew. 

Chirurgia poludn!e - Szpital 
3.m. Jonschera (Milionowa 14) 

Chlrurg!a północ Szpital 
im. Sonenberga (Pieniny 30) 

Laryngologi.a - Szpital im. 

Iąo dxień nieGie 
MUZEA 

HlSTOR'II WLOKIENNJCTWA 
(Piotrkowska 2!l1!) godz. 10-17 

SZTUKI (WieckowskieS?:o 36) -
godz. 11-19 

ADRIA - Pożegnanie z tytu
tulem: „Lemoniadowy Joe" 
od. lat 1ł (czech.) i:odz. 10. 
12, 14, 16. 18, 20 

TATRY - ,.Gamoń" od lat lł 
(fr.) g. 10, 12.30 Bajki (zestaw) 
godz. 15, 16. Kino polskich !il 
mów „Skok" od lat 16 god.z.. 
17, 19 

POKOJ - „Panna młoda w 
żałobie" od lat 1.8 Cfr.) g.odz. 
15.3<1. 17.45, 20 

PIONIER - „Fałszywe bankno
ty" od lat 14 (fr.) godz. 16, 18 
„szczęścito" od lat 18 (ira.nc.) 
godz. 20 

Barl!ek!ego (Kopcińskiego 2~): 
Okulistyka - SzpUal im. Bair 

liekiego (Kopctńskleg-0 22l 

Chirurgia I laryngol-0gJ.a dzle 
eięca - Szpital im. Korcui.ka 
(Armti Crerwonej 15) !I> Wystawa fotogramów, któ 

rei autorami są członkowie 

Słupskiej Spóldziel<ni Mieszka· 
niiowej „Czy.n", zatytulowana 
„SpótcL:z.!elcze osiedl<! w zimie", 
czyn.na codziennie w klubie 
„Żubardź" RSM „Bawełna" 
(Bydgoska 25) w god-z. 17-20. 

A Klub „Kubuś" RSM „Ba
wełna" (W. Wasilewskitoj ł -
Zarzew) przyjmuje eodzlenme 
w godz. 16-2<1 zapisy do zespo 
ł·u wokalne~o. 

4 Arkadiusz Basztoń - dy• 
rygent Filharmonii Ludzkiej, o 
godz. 18 poprowadzi w 1ł Re 
jon.owej Wypożyczalni Książek 

d1a - Dorosłych (Wrzeimieńska 105) 
imprezę poświęconą Ludwikowi 
va.n Beethoven·owi. 

A Prac9wnicy Il Obwodowej 
Przychodn.ł Pr-zemysloweJ Lódż
Po\esie (Gdańska 29) przeka-zali 
780 zł na Centrum Zdrowia 
Dziecka, zamiast na upomi'l.ki 
z okazji Dnia Kobiet. 

A „Zbiory monet łódzkkh 

k&lekcjonerów" - odczyt K. 
Zbichorskiego w Muzeum Ar· 
Ch·eologicz.nym ('Pl. Woln-0śc! 
14) o godz. 18 w związiku z 
wystawą numizmatyczną, czyn
ną do 22 bm. 

4 DZIENNIK ŁODZKI nr 64 (6727) 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO.. 
GRAFICZNE (Pl. Wolności U) 
czynne od godz. l:b-18 

BISTORU RUCHU REWOLUCYJ 
NEGO - niec-zynne 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
UL <Park Sienkiewicza) czyn 
De od godz. 10-17 

l.ODZKIE ZOO 
czynll<!! od godz. 9-16 

yzynna do 15. 30) 
lt l N A 

BAt:X'YK - „Poradntk 
go mężczyuiy" od 

GDYNIA - „Polowanie na meż 
czyznę" od lat 16 (fr.-wł.) g. 
IO, 1.2, 14, 16. 18, 20 

LDK „Zdobycz" od lat 18 
(tr.) godz. 15, 17.30. 20 

CZAJKA - „Struktura kry.szta 
lu" od lat 1ł (pol.) &od.z. 17. 
19.15 

DKM - „Zwa:riowaleś Tonl" 
od lat 14 (czeski) god.z. 16. 
Jl!. 20 

ENERGETYK - nóeczynne. 
~ - „Pootelrua pa.rmeń-

REKORD - „Jarzębina e-zern·o 
- na" e>d lat 14 (poi.) godz. IO, 

12.30. 15, 17.!łO, 20 
ROMA - „żywy trup" od lat 

14 (rad.z.) godz. 10, 13, U!, 19 

SOJUSZ - „Tylko umarły oo
pow!e" od lat 16 (poi.) godz. 
17, 19 

SWrr - „Lampart" 
(wl.-fr.) gOdz. 9.45, 
„Japonia i m 1er'Z" 
Ciap.) godz. 20.15 

Od lat 16 
13.15. !6.45 
od. lat 16 

STOKI - „Topka.pi" od. lat 16 
(USA) god..z. 15.30, 17.45, 20 

Chlni rgla uczękowo-twarzowa 
- Szpital lm. Barllck.lego (Kop 
cl.ńsk\ego 22) 

Toksykologia - Instytut Me
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. ™-66. 

z dnirnn 19. I. !970 r. Stacja 
Pogotowia Ratunkowego t0stala 
pnenleslona z ul . Leczn!<-zeJ S 
clo własne! s!ed:z.iby pn>y ul. 
Sienkiewicza 137. 



KULTURA . I OKOł-ICE * KULTU RA 
Na łódzkiej pięciolinii / ____ .._.....,.. __________ _ 

KULTURA I OK.O Ll'CE * 
W ciągu tygodnia ... źródłem inspiracji plastycznej". 

Przedmiotem oceny jury było 
najtrafniejsze plastyczne odzw1er 
ciedlenie pozamuzycznej treści 
kompozycji. Dobra organlzacJa 
wysoki poziom produkcji mło

dych muzyków, duża ilość Cie
kawych prac uczniów PLSP zło 
żyły się na wyjątkowe poWodze 
n.te imprezy. 

Wyjątkowa mnogość lmpre21 
~uzycznych ostatniego tygod
n~a przyprawiła mnie o zawrót ••• 
pióra..' 8 marca br. w Sali Ka
meralnej FL niedzielny pora
nek symfoniczny zo1'ganizowało 
Lódzkie Towarzystwo Muzycz
ne. Wykonawcami byli uczruo
wle PSM U stopnia w Lodzi 
Udana, ?Oźyteczna Impreza, ktÓ 
ra powmna doczekać się cy
klicznej kontynuacji. Wśród po 
tencjalnych wykonawców, widzę 
?Prócz artystów z dyplomami 
1 bez, chóry amatorskie stowa 
rzyszeń śpiewaczych, chóry t 
ZCSP!'IY szkolne, wreszcie zespo 
ły Jazzowe 1 rozrywkowe, re
prezentujące odpoWiednJ po
ziom. Przy dobrym rozpronago 
waniu takich koncertów, frek
wencja/ murowana. Tyle tylko 
że Die najlepiej z reklamą i 
propagandą przed koncertową. 
Wiele razy cierpi przez to nie 
tylko kasa FL, ale przede wszy
stkim zdezorientowana oublicz
ność. 

To niedbalstwo nie do wyba
czenia, żeby na występie rP.
welacyjnej Reńskiej Orkiestry 
Kameralnej, na sali była spora 
ilość miejsc nie za.jętych. Czas 
jut najwyższy, aby dyrekcJa 
FL p1>myślała o bardziej sku-

Koof ro n tac je - 69 

,~Antonio das 
Mortes" 
Dziś - •• Antonio d·as M<>rtes" 

,..- ballada o słynnym zbó.ioniku 
bra"ZYliiskim. Akcie filmu 
urozmaica.ia oieśni i tańce teito 
kr.._•u. Reżyseria Glauber 
Roch.a (,nai:roda na MFF w C.an 
nes w 1969 r.). Jako dodatek 
obejrzymy film krótkome~rażo

wv or-Odukc1i Polskiej .• Nazv
wa sle Błażej Reidak" - reżv
serii Krvstynv Grvczełowskoel. 
wvróżnionv .• Grand Prix" na 
IX Ol{ó!nooolskim Festiiwa1't I 
Fillmów Krótkometrażowych w 
Krakowie 

(hoszl 

tecznych metodach reklamy. Kon 
certujący zespól w pełni po
twierdził rzetelność I prawiClło
wość poprzedzającej go famy. 
Kilkunastoosobowy ensemble 
srpyczkowy ma w swoim · skła
dzie kilku doskonałych muzy
ków, do których oprócz pierw 
szego skrzypka zaliczyłbym row 
nid kontrabasistę. Idealnie wy 
ważone brzmienie, kapitalne 
efekty dynamiczne, precyzja 
~echniczna, to zalety orkiestry, 
Jednego z najwyżej notowanych 
w Europie zespOlów kameral
nych. Obok „concerto grosso" 
h-moll Fr. Haendla, usłyszeli· 
śmy jeszcze współczesny utwór 
„Canzona da sonar" nr 1 
Schoenbacha, zbyt jednostajnie 
wykorzystują<"y niektóre sposo
by artykulacji oraz efekt glis
sanda. Akompaniament do kon
certu Es-dur Mozarta (K. V. 
449) - znakomity, a wykonanie 
piekielnie trudnego „Divertimen 
to na smyczki" B. Bartoka -
genialne. Te wszystkie słowa po 
chwały przeznaczone są także 
dla dyrygenta Thomasa Baldne 
ra. Solistka Dona Schapira za
skoczyła nas odmienną interpre 
tacją Mozarta. Chcąc niejako sto 
pić się z brzmieniem niewielkiej 
liczebnie orkiestry, używa dźwlę 
ku przypominającego klawesy
nowy (częste stosowanie lewego 
pedału, perlista palcowa techn! 
ka, niezbyt głębokie brzmienie). 
Komentując wydarzenia mimo 

nego tygodnia, nie sposób po
minąć komunikatu o zakończe 
niu w Warszawie e1im.Jnac,ii kra 
jowych do Konkursu Chopinow 
sklego. W grupie ośmiu finali
stów znajdu,je się również ab. 
solwent łódzkiej PWSM, pracu
jący pod kierunkiem doc. B. 
Szymonowicz, utalentowany pia 
nista Karol Nicze. Wypada row 
nież wspomnieć, że w ekipie. 
znalazł się talde były absolwent 
Liceum Muzycznego w Lodzi, 
Paweł Chęciński. Tak więc ten 
niecodzienny „prezent" na jubl 
Jeusz PLM zbiegi się akurat z 
kolejną imprezą organizowaną 
w cyklu .,rocznicoivym". Tym 
razem dwie jubilatki - PLM i 
Państw. Uc. Sztuk Plastycz
nych urządziły koncert pod ha 
slem „Muzyka wspołczesna 

Na zakończenie garść wrażeń 
z piątkowego koncertu, który 
rozpoczęła uwertura do opery 
G. A. Rossiniego ,,Jedwabna 
drabinka", Obok „Cyrullka se· 
wilskiego" utwór ten zaliczamy 
do najpoważniejszych osiągnięć 
kompozytora. Wymaga on od 
orkiestry nie byle jakich umie 
jętności. Oczywiście umiejętno
ści na miarę naszego zespołu 
orkiestrowego, który poza drob 
nYmi nierównościami w grupie 
smyczków, wypadł zadowala
jąco. Bezbłędne było „drzewo". 

W koncercie A-dur Mozarta 
akompaniament „nie wyszedł,'. 

Poprzedzające wejście sol1s1y 
tutti było ekspozycją... fałszów, 
potknięć te<!hnicznych i niedo· 
kladnosci tekstowych. Orklt>
stra pozostawała w I cz. tro· 
chę za solistą, ale to już wina 
dyrygenta. Druga I trzecia 
czoiść były lepsze, chociaż, 
przepraszam, ale poleciłbym nie 
którym muzykom poćwiczeni" 
swych partii w domu. Solista 
Fausto Zadra 21 Argentyny przy 
świetnej technice i „szorstkiej" 
agresywnej ekspres; i nie za
chwycił interpretacją Mozart!!.. 
Raziły ostre, nie brzmiące akor 
dy, ubogi dźwięk instrumentu 
i wreszcie nuty wyskakujące 
bez sensu w kantylenowych fa 
zach. W sumie jednak artysta 
dużej klasy podobał się słucha 

czom, którzy zmusili go do bi
sów. 
Pełną rehabilitacją orkiestry 

było udane wykonanie poema
tu symfonicznego O. Respighie
go, „Fontanny rzymskie" oraz 
muzyki baletowej z opery „Krót 
kie życie" M. de Falli. Wydo
byte zostały najmniejsze szcze 
góły potrzebne dla wzbogacenia 
kolorystyki brzmienia. Główna 

w tym zasługa dyrygenta Na
poleone Annovazzl, który pew
nie i ciekawie prowadzi! cały 
koncert. 

WLODZIMIERZ POSPmCH 

TEATR 
WIELKI 

U KOGO ZGASNIE SWIATtO 

I. W dniu 17 marca 1970 r. w godz. od 6,30 do li 
ulice: Kawowa, Libijska, Błędowska, Kaktusowa, 
Pustynna, Zenitowa i Franciszka od Człuchow
skiej do Kołobrzeskiej. 

I z. W dniu 18 marca 1970 r. w god21. j.w. ulice: 

w Łodzi 
16.ffi.1970 r. - 15.IV .1970 r. 

CYRULIK SEWILSKI 
G. ROSSINI 

JEZIORO ŁABĘDZIE 
P. CZAJKOWSKI 

ZEMSTA NIETOPERZA 
J. STRAUSS 

KRO LE W NA ŚNIEZKA 
B. PAWŁOWSKI 

SIRASZNY OWOR 
St. MONIUSZKO 

' 
KN I A Z IGOR 

A. BORODIN 

JULIA 

J 

Data, godL 

16. • DI. 17 .30 
17.• HL 17.30 
24.• Ill. 17.30 

6.• IV. 17.30 
7.• IV, 17.30 

lL IV. 19.00 

18. 
15. 

19. IIL 19.00 
31. III. 19.00 
10. IV. 19.00 

20. IIL 17.30 
30. UL 17.30 

9. IV. 17.30 

21. m. 19.oo 
5. IV. 19.00 

22. UL 19.00 
lł. IV. 19.00 

25.• DL 17.30 
19. IV. 19.00 

26.• In 19.00 
ł.• IV. 17.00 

Społeczna, Skupiona, Kurczaki od Rzgowski~ do 
Wdzioicznej , Mieszczańska, Powszechna od Rzgow 
skiej do Socjalnej, Błękitna, Zamknięta, Zjedno
czenia , Heleny i Woźnicza przy Heleny. 

3. W dniach 18 i 19 marca 1970 r. w godz. j.w. 
ulice: Krokusowa od Nowotki do Telefonicznej, 
Janosika od Telefon!cznej do Zrębowej, Sądecka, 
Weselna, Gazdy, Limbowa, Jesienna, Wodospado
wa i Telefoniczna od Wodospadowej do Kroku
sowej. ! f. W dniu 19 marca 1970 r. w godz. j.w. ulice: 
Liściasta od Szczecińskiej do toru PKP, Szcze

! cińska 0 d Liściastej do Selerowej, Selerowa, Kry
' nicka, Pabianka, żabieniec od Marzanny do Chłop 

· I sklej, Słom :ana, Kwiatowa, Zapustna, żeńców, 
• Traktorowa od żeńców do Marzanny, Marzanny, · l Kurczaki od Rzgowskiej do Szumnej, Wdzięczna, 

Społeczna od Kurnej w kier. Wdzięcznej, Łok i et

ka, Szumna, Powszechna, Mieszkalna, Błęk : tna, 

' Zamknięta, Socjalna, Strzelecka, Mulinowlcza, 

I 
Komunalna, Heleny, Zjednoczenia, Woźnicza przy 
Heleny i przy Komunalnej. 

5. W dniu 20 marca 1970 r. w godz. j.w. ulice: 
, Szumna, Łokietka, Kurczaki od Wdzięcznej do 
Szumnej, Powszechna od Wdzięcznej do Szum-
nej, Mulinowicza, Wd zieczna od Łokietka do Spo 
łecznej, Społeczna od Kurnej w kier. Wdzio;cz
nej, Mierzyńskiego, Starorudzka od Ekonomicz

: nej do Demokratycznej. Demokratyczna od Wo-8 jewódzkiej do Starorudzkiej i Woźnicza przy 

I 
Starorudzkiej. 

6. W dniu 21 marca 1970 r. w godz. j.w. nlice: 
Heleny, Zjednoczenia, . Woźnicza od Heleny do I Starorudzkiej, Staro.rudzka od Ekonomicznej do 
Demokraty~znej I DemokTatyczna od Starorudz-

1 
kiej do Wojewódzkiej. 

7. W dniu 22 marca 1970 r. w godz. j.w. ulice: 
al. Kości uszki od Zielonej do nr 29 str. niepa
rzysta, Wólczańska od Zielonej do nr 36 str. pa

. rzysta, Wólczańska od Zielonej do 22 Lipca atr. 
nieparzysta, 22 Lipca od al. Kośc iuszki do nr 19 
str. nieparzysta i' 22 Lipca od al. Kościuszki do 
nr 10 str. parzysta. 

OGŁOSZENIA DROBNE 

PUDELKI sprzedam. -
8. IV. 19.00 „ 

Dr ZlOMKOWSKJ - we
neryczne, skórne. Szes
nasta dz1ew1ęrnas~s. 
Plotrkowska 59. procz so 
bót. 83875 g 

554-79 84260 g 
WLOSY kupuje f-ryzjer. j 
Jaracza 13 83054 g 

Dzień Kultury NRD 
t.DK oraz Ośrodek Kultury l 

lnforma.cjt NRD w WarszawlAI 
zapraszają jutro o gooz. 18 na 
Dzień Kultury NRD. Dr Ingrid 
Kelling wygłosi prelekcję nt. 
,,Piosenka masowa w literatu
rze niemieckiej 20-Iecia - Ernst 
Busch". W czasie prelekcji od
tworzone zostaną piosenki z ta
śmy magnetofonowej ł ptyt, 
wykorzystane będ14 przetrocza. 
Impreza odbędzie się w łódz
kim Domu Kultury (Tr&U;'Utta 
18, sala 305). 

V Giełda Piosenek 
Piosenkarzy . 

I 
Wydział Kultury Prez. RN 

m. Lodzi i Prez. WRN, ZG zz ' 
PPWOiS, WKZZ, LTM, Redak
cja „Dziennika Łódzkiego", Łó 
dzka Rozgłośnia PR, LOT i Ra
da Okręgowa ZSP organizują 
17 maja br. V Łódzką Giełdę 
Piosenek i Piosenkarzy. 

Nowością kolejnej giełdy jest 
odrębny konkurs na piosenkę 
związaną z probłematyk111 po• 
szczególnych środowisk społecz
no-zawodowych (np. budowla
nych. chem>ków, nauczycieli 
itp.), ze szczagólnym uwzględ
nieniem utwoc6w związanych z 
Łodzią i środowiskiem włók
niarskim. W konkursie tym 
przewiduje się nagrody za pio
senkę, w wysokości 3 tys., 2 
tys. i I tys. :U. 

W tradycyjnym konkursie na 
piosenkę dowolną, jury będzie 
oceniało autorów l wykonaw
ców w dwu odrębnych katego
riach - profesjonalnej i ama
torskiej. W konkursie tym prze 
widuje się nagrody: w katego 
rii profesjon>\lnej - za piosen
k<: 3 tys.. 2 tys. 1 1 tys. zł, 
za wykonanie - I tys. zł, 700 
zł i 500 zł; w kategorii amator 
ski<:j - za piosenkę 2 tys. zł, 
1300 zł i 500 zł. za wykonanie 
- 800, 600 I łłló zł. 

Warunki~m dopuszczenia pio
senki do ud.:i~łu w giełdzie, 
jest nieprezentowanie jej przed 
giełdą na żadnym z festiwali, 
w innyoh giełdach. w radiu, 
TV Itp. oraz zakwalifikowanie 
przez komuję kwalifii<a.cyjną. 

Zgłoszenia. 10 egzemplarzy 
tekstu w maszynopisie oraz za
pis nutowy n_ głos z forte
pianem, ewentualnie prymkę z 
funkcjami (W 5 egzemplarzach) 
należy przesttać w nieorzekra I 
czalnym termi"ie ck> 27 kwiet- I 
nia br . na adres - Klub Stu
dentów Łodzi, Il.I. Piotrkowska I 
77. Zawiadom ienia o wynikach 1 
pri<eSluchania wstępnego, zosta I 
ną przesłane 30 kwietnia. 
--ń ntorzy powinni zgłaszać pio 
seńkę wraz z wykonawcą. Peł
ny regulamin oraz Inne infor
macje - w Klubie Studentów 
Łodzi. 

N 
Ikt od lat nie ma wątpll. 
wośęi, w Łodzi Jak i w 
Warszawie, że Panstwowej 
Wyższej Szkole Sztuk Pla

sty<:Znych w Łodzi, przysługuje 
co Innego, arużeli dotychczaso
we pomieszczenia, ciasne i 
nieodpowiednie, porozrzucane 
po całym niemal mieście. O 
nowym gmachu myśli się nie 
od dzisiaj. By zbyt dalek-0 nie 
sięgać do przeszłości, wspomnij 
my o projei<cie wybudowania 
szkoły u zbiegu ulic Francisz 
kańskiej 1 Wojska Polskiego. 
Projekt zosta.! jednak przez 
ministerstwo odrzucony. 

Postanowiono więc „wyjść" 
ze śródmieścia. Już w 1965 ro
ku (styczniu), zorganizowano 
konkurs SARP na następny pro 
jekt szkoły lokaaizując Ją 
bardzo zresztą atrakcyjnie. na 
14-metrowej skarpie wzdłuż Woj 
ska Polskiego. w rejonie Stry
kowskiej i Spornej. przy wjeź
dzie do miasta z Warszawy. 
Konkurs wygrali łódzcy archi
tekci - inż. inż. B. Kardaszew 

, ski, L. Lukoś i T. Sumień. Za
brali się d-0 dzieła, po uzyska
niu zgody Ministerstwa Kultu
ry i Sztuki, wprowadzając do 
projektu kilka nowych elemen 
tów. W rezultacie latem 1967 r . 
przedstawili koncepcję szkoły 
plastycznej. którą Miejska Ko
misja Urbanistyczno-ArchiLek~o-

Nie ma tu mansardowych pra
cowni, przerożnych kaskad i 3 
basenów na przedpolach rzuca• 
jących się w oczy przy tam
tym opracowaniu. Calo!ić to 
trzy zespoły budynków układa
jących się w otwartą lite!ę U. 
(patrzymy na opracowaaue od 
strony ul. Wojska Polskiego). 
Element najwyższy pełnić bę
dzie funkcje ogólne dla całej 
szkoły (rektorat, administracja. 
aula, muzea zbi<>rów, halle). 
Dwa pozostałe obiekty, przezna 
czono na dydaktykę. Najważ
niejsze pomieszczenia funkcjo
nalne - to hala technologiczna z 
dużą tkalnią, przygotowalnią i 
zakładem druku na tkaninie. 
A więc profil normalnego za
kładu produkcyjnego o zmntej 
szonym odp:>wiednio zakresie 
produkcyjnym. Nie • zapomnij
my bowiem, że Wyższa Szkoła 
Sztuk Plastycznych kształci 
plastyków przede wszystkim na 
potrzeby przemysłu włókienni• 
czego. Opró~z wymienionych 
już wyżej pracowni, przewi
dziano także i lokale dla ob• 
róbki metalu. pracownie jubi• 
lerską. ga~anterii skórzanej. 
szkła, stolars t..va. gobelinów ce 
ram1kl itp. Kubatura szkoły się 
ga kubaturv Wydziału Budow
nictwa Lądowego PŁ. Z tym, 
że tutaj proi„ktuje się miejsca 
dla 350 studentów - trzy raa.-, 

FUTUROLOGIA 
nlczna oceniła b81l"dzo wysoko, 
podkreślając jej duże walory 
plastyczne, unikalność pozwa
lającą architekturze konkuro
wać ze znanymi w świecie te
go typu dziełami. N iestety, a1na 
liza kosztów wykazała, że 
wzniesiona w myśl tej koncep
cji szkoła kosztowałaby 73 mln 
złotych (w tym 11 mln samo 
urządzenie terenu). A wcześniej 
sze wytyczne ministerstwa mó 
wiły wyraźnie, że nie wolno 
przekroczyć SO m\n! Interwen
cje na wiele sio: nie zdały. 0-
slągnlęto jednak tyle. że wyko
nanie projektu pozostawiono 
architektom łódzkim, a były 
sugestie zlecenia go innemu 
ośrodkowi. 

Inż. Kardaszewsk1 odłożył do 
lamusa poprzedni projekt (no
tabene przedstawla l!smy go 
naszym czytelnikom w swoim 
czasie) i ponownie zaprojekto
wał nowy kompleks gmachów. 
przy współpracy z architektem 
Inż. Włodzi•nlerzem Nowakow
skhn i konstruktorem Inż. Ja
nem Laską. Udzlał konstrukto
ra jest tu bardzo istotny. zwa
żywszy, że n:iwy gmach wznie
sie się m. ln. i na byłym wysy
pisku śmieci , gruncie o różnej 
budowie ge-iloglcznej , n ie naj
pewniejszym. Zamieszczone 
obok zdjęcie makiety prezen
tuje wyniki tej vr.;pólpracy. 
Dzieło jest zna.cznie spokojniej
sze od popriedniej propozycji, 

mniej aniżeli w wydziale bu. 
downictwa. 

Zabrawszy się jednak do 
analizy kosztów okazało się, że 
tutaj, jakbyś nie działał i o
szczędzał - koszty „nie ehcą" 
zejść poniżej 70 mln. Zrezygno 
wać po raz drugi, czy trzeci? 
Może by i do tego doszło. gdy
by nie pomoc Ministerstwa 
Przemysłu Le1<kiego, k.tóre prze 
kazało na budowę PWSSP 15 
mln zł. Ministerstwo Kultury i 
Sztuki przeznaczyło 56 mln, 
przystępując tym samym do rea 
lizacji p lenyszej od podstaiw 
swojej inwe-, tvcji w Polsce. 
Szkołę od przyszłego roku bu
dować będzia Łódzkie Przeds. 
Budownictwa Miejskiego nr 3 
(to. które wzniosło Dworzec 
Północny PKS). Tego rodzaju 
obiekt budu; e się trzy - czte. 
ry lata. Tyle więc poczekamy ..• 
Wspomn ijmy przy okazji o ko
nieczności ównoległego do bu
dowy porzą:lkowania otoczenia, 
a.by PWSSP 'l!e wyglądała jak 
kwiat na śmietniku ... 

Ile straciła t.ódź nie mogąc 
doprowad ziC do budowy w 
myśl poprzednie.i koncepcji? Na 
pewno straciła jeden rok. Bu
dowa byłaby być może, Już 
rozpoczęta. Czy straci architek 
tonicznie ma ~ąc s'Zkołę innej 
koncepcji? Na to pytanie nikt 
chyba nie od;>owie. Patrzeć bę 
dziemy przecież tylko na 06tat 
nlą. Oby Jak najszybciej. 

A, P. 
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wygodami do LEKARZ z żoną poszu- POMOC do dziecka po-
1 
SZTANDARY, proporce 

PKWN 20, I kuje m ieszkania z wygo trzebna. P iotrkowska 70. " ')' k onuje pracownia h!lf 
84274 g darni. Oferty „ 84257" Pra m . 24 . godz. 10-13 tów - Irena Pawlak, 

------------- sa. P iotrkowska 96 I U:dź. Piotrkowska 275 
3 POKOJE, kuchnię, V;y IZBA Rzemieślnicza w 
eody, bez c.o„ III !)!<:- AdaNGl);:LSKI, 373•599 •• ~9aJ- Lodzi u.nieważnia zagu- ' WYPOŻYCZALNIA SU• 

R. WAGNER 

29. 
12. 

Ul. 19.00 
IV. 17.00 

tro, zamienię na dwa ""'0 g b1one świadectwo czelad klen poleca eleganekle i 

SPOt.DZIBLNlA beK&rzy pokoje z kuchnią 1 PO· MATEMATYKI fizyki nicze nr 1621/62 Henryka n iedrogie suknie ślubnę, 
SpecjallstOw „Zdrowie", kój , kuchni ę, oddzielnie ud?Jela student. Obr. Sta Grys ta. Pabian ice. Bu- ' wizytowe. kapk-1, peleryn 

TELEWIZOR niedrogo I 
sprzedam. Chojny, Spo- j 
leczna 2. za rorem 

Al. Kośc1uszk.J 67 leczy An<llrreja Struiia 46. m. lmgradu 20_ 60_ Szklarek gaj 10 84270 g kl. L~ź, P iotrkowska 
l operuie zylakl kończyn 16 84297 g . UW AGA . k . , 253 . Kazmierczak 

g~~~c~~ne:'J~:i~~~ ~: ASYSTENT zaplacl za MATEMATYK;A, !iz)'ka mocoodÓwr~a 0~~,;;%cz~~ - -------------
czy w zal{resie chorób r-ok z góry za wynajęcie mgr Niepokoiezyck1. tel. snyeh maszy nach świad-1 NOWOCZESNY krój dam 

Kobiecych 1 Uiburzel'I nor kawalerk i. Oferty „84U6" 
533

-
20 83582 g I czymy usługi w zakre- ski. dziecięcy opanujl!Sz 

monalnych (tarczyca, za Prasa. P iotrkows.koa 96 I PRZYJMĘ panią do 7-let sie: szlifowani.a walów pod gwarancją. WynaUl 

•) przedstawienie zamkni•te. burzenia wz.rostu 1 roz- .POKÓJ d-0 wynaj la I niego chł-Opca . Warunki korbowych i raz.rządu zek Mechlińskiej. Nawrot 
„ woju płciowego, ~tyłośc. J 38 70 ęc dobre. J·aracza 6, pracow wszystkich typów, ma- 32 84115 g 

d d i bil 6 niepłodność u kob:et I arac~a ' m. nia kapeluszy 9ł316 rek korajowych i U>gra- ------------
pne sprze 8 et W coclzlennłe męzczyzn). Przeprowadza GDANSK - kwate~un- nicznych oraz szlifowa-
Z WYJ0 ątkiem niedziel świąt badania histopatolog•.czne kowe pokój, kuchnl.l\, MGR ekoon-omii z daźą nie bloków cylindro- ; NOWOCZESNE sul{nie 

na I cytologicz:ie. Bliższe pełny komfort, ładna ! proakty~ą przyjmie admi wych i cyllndrów moto- · ślubne wypożycza wypo-

15 dni naprzód odbywa się: Informacje tel. 664_87 dzielnioa, zamienię na 

1 

nistracię przedsiębiorstwa cyklowych , warsztaL ,.Au życzaln la. Piotrkowska 38 
podobne lub większe w prywatmeg,o ewent. nieru tonaprawa" Eugeniusz Walczak 83598 g 

w kasach Teatru Wielkiego czyn- I DZIAl.KĘ bud·owlaną 750 Lodzi. Oferty .. 84231" chom-ości. Oferty .,84243" Lewandowski. Lódź, Ma- 1------------

nych w godz. 12-19. tel. 8'1'1-77, m na Nowym Złotn i e - Prasa, P iotrk·owska 96 I Prasa, Piotrkowska 96 lachowskiego 52 84292 g PRAGNIESZ szczęśUwego 

I 
sprze dam. Oferty „84278" POKOJU sublok.atorskie· , .!'OSIADAM samochód 0• SZLlFO"'A!NIE mal~eństwa r Na1>Isz: „Vj! 

k · O bł „ p p· k k 96 1 b i „ · .oylm- nus , Koszalin. Kolejo-
w asie „ r su (ul Piotrkowska rasa, 1-otr ows a go u pom eszczen~.a s-0bowy i w-o!ny cui.s - drów, zaworów, reger.e- wa 7, Sw!droń. Blyska-

65). czynnej w godz. 10-17. PRALKĘ czeską (automa przy ku_Ituralnej rodzin.e oczekuję propozycji. Ofer racja walów, planowanie wicznle prześlem krajo 

I 
poszukuie mtody, samr>t ty „842~" Prasa, P iotr- głowic bębnów - w y ko we ad y 

~ 
tyczna wyżymaczka), me ny. Oferty „84228" Pra- kowska 96 n.uje ~ar:iztat, Pabi"ani- . res;v 1653 k 

Zamówienia na bilety zbiorowe przyj- ble różne sprzedam. ska 96 . sa. P i-otrkow.rka 96 RABKA przyjmuję eka 177, Biernacki I NAJWIĘKSZY wybor o-

muje Biuro Obsługi Widzów w godz Czerwona 3a-9 84323 Łonz - centrum, ka- POSZUKUJĘ pom!e:.zctP- dZiecl, doskonale wa.r;; n EKSPRESOWO cz ~im fert - dyskrecja. pry-

10-17. tel 331-86. 399-60. PIANINO .,Seiler" sta.n walerka, wygody, zamie n !a przy samotnej, kul- ki. ópieka lekarska. in- kurtki laszcze Yn .'. Y watne Blt1!'0 ,!'łatrymonlal 
>)(:x!:>0C:X:X:><!l0IC:X:X:><!lic.:li0(;')(;:)00(:X:)00(!X:)00(*)0 I dobry sprzedam Pól n lę na mieszkani e w tura1nej. Oferty .,84242" ha!acja. Beda Rabka 'we w P DobJ.ech za ~~~r ~~ kiSyr1enka Warszawa. 
- nocna 31. m. 44 844441 1 Trói mieście. Tel. łS0-01 • Prasa. Piotrkowska SG 1 Krótka ł tel ' 16-i1 'j PrÓch-nika 22 tel' • 35 35• , e o0ra na 11 . tntorma-

. • • · · · ·) - PA ~ l zł . ~czkam1 

KOCI OL parowy (z ksią 
żką) 5-6 m kw. powierz 
chni ogrzew alnej - ku-
pJę. Stan dobry, Oferty 
,.84543" Prasa, PiotrkOW· 
ska 96 

„MOSK WICZA-4-08" sprze t 
dam. Lódź, Brzezińska 5 
!warsztat samochodowy) 
„SYRENĘ-I 03'' spr1.e-
dam. Przebieg 67.000 km. 
cena 40.000. Tel. 464-53 

SAMOTNA - ezlonek 
spól<lzie!Jnl poszukuje na 
rok pokoju sublo!tator-
skiego. Oferty .,84237„ 
Prasa, P iotrkow&ka 96 
MU>DA rencistka posiu-
kuje pracy. Oferty , 
„C4267" Prasa, Pi.<>trk-ow-

o c s A 
IV. 19.00 G. Pl]CCINI 

DZIENNIK LÓD-zKl-;;r 64 - (6727) s 



Instytut Włókienniclwa gospodarzem 
międzynarodowej konferencji 

UKAZUJE SUS KIEDY CBCB NA GOSCINNYCB LAMACH .DZIENNIKA t.ODZIUEGO". 

"Irydion" 
i ... wanna 

Siła ,.slabei66 pici 

Zatedwie w k~łkainaścle dlDi 
DO zakończeniu RWPG-owskiego 
•• Kongresu Mody". t.6dz znów 
gości specjalistów orzemysłu 
lekkiego z NRD, ZSRR. CSRS i 
WRL. Dziś właśnre w InstY'tu· 
cie Włókiennictwa. roz1>0Czyna 
sie czterodni-0we »osiedzenie. 
p-0święcone badanemu przez 
kra.ie RWPG już od roku 1965 
tematowi: .• oora.cowanie nroce
sów techn<>l<>ł:"icznych wrtwarza 
nia nrzedzv teksturawainej z 
włókien chemic.,;nvch i wyr-0-
bów z tej J>l'Zedzy". Pod ta fa 

cbowa naaJWa kryje sie zrozn• 
mioałe dla każdego klienta one 
myslu dziewiarskiego wytwarza 
nie orzedzy helanco. elastor. 
modylon. l)łlS<eysta an.iła/Ila ito. 
Zrozumiała także staje sie ran· 
w.< badań koordvn-0wa·nYch 
orze.z Na.ukowo • Badawczy ln· 
stytut Przemysłu Dziewiarskie
lto w Brnie. Udział udosk<>nała 
nvch ta wiec właśnie tekstu· 
rowanych) włókien chemicz
nych w orodukcji włókienniczej 
całeKo świata rośnie w onom
nvm. temDie. P-Odobnie i u nas. 

Zaś naitrafniejsze r>orzwiazani'a 
technololtiezne w tej dzied?>inie 
sluża beznośrednio użvtkownl
k-0m elastycznych ra.ituzów. t>Oń 
czoch. praktycznych sukienek. 
garsonek itn. 

Wystawl=Y w Tea
trze im. Jaracza ,.Iry
dio.n" Krasińskiego w 
bardzo interesują~j in 
scenizacji i sceno grafii 
Jerzego Grzegorzewskie 
go, znalazł petne uzna
nie prasy i - oo waż 
n iejsze - publiczności. 
Niemniej ni ektóre trag 
menty tego spektaklu 
za.ska.kują n ieco trady
cjonalistę: na P!"ZYklaod 
ten, kiedy to ni stąd i 
zowąd zjawia się na 
scenie wanna, z której 
potem wychodzi... ce
sarz Heliogabal. 

Kob!~ w wieku po· 
nad 75 lat Jest w Pol 
sce d w a r a z y w i ę 
c e J niż mężczyzn. 
Należy dodać, że 80 
proc. mężczyzn w tym 
wieku Jest żonatych, 
natomiast 70 proc. ko 
blet... samotnych. Przy 
czyna tej dysproporcji 
tkWi w większej umie
ralności mężczyzn. Ma 
my więc dużo wdów, 
a mało wdowców. 

W starości kobiety 
są biologicznie młodsze, 
silniejsze, zdrowsze. 

Bardzo nam pochle· 
biają oce.ny naukowców 
i wierzymy im bez
względnie, ale wniosek 
idzie chyba trochę za 
daleko. Nie chodzi o 
odczuwanie przykrości 

z tego powodu, że sze 
fowie musieliby nas 
znosić aż do znudzenia. 
Wyobraźmy sobie Jed
nak, że szef ma 30 lat, 
a „personel" - 70. Moż 
na sobie co prawda 
jeszcze wychować sze
fa, ale 'czy się ila? .•• 

Rzecz jest jednak do 
przeprowadzenia, bo w 
miarę rozdep_tywanla 
się (czytaj wzrostu) na 
szej stopy życiowej bę 

dz.iemy coraz krócej 
pracować a coraz dłu

żej siedzieć u kosmety 
czek i dotleniać się na . 
biwakach. Wytrzyma
my (tym bardziej, że 
tylko w sporadycznych 
wypadkach kobiety tra 
fiają pod „opiekę" Iz· 
by Wytrzeźwień). 

ZO-TA Łódź w „Sowieckiej Baszkirii" 

w bieżacvm roku prace nau. 
k()Wo-badawcze nad tym tema• 
tern zostana zakończone. Łódz 
kie Posiedzenie. Dodobnie jak 
wszystkie voorzednie (doro=· 
nel. ma na celu POdsumowanie 
orac ob.ietvch Dianem roku ub. 
ora-.z omówienie stanu reali.z.ac.il 
ola,nu bie-żacego. Poza tvm 
uczestniev konferenc.ii DJ"redYs• 
kutu.ia nro.iekt ujednolicema 
nazw urocesów zwiazanych z 
kedzierza.wieniem IJa•k widać i 
w iezyku 1>olskim panuje w tej 
mierze d-0wolność) nrzedzv e>ra>; 
nazw Dr<>duktów bedacych WY· 
twozem tych procesów. W nro
eramie naradv orzewidziano 
zwiedzenie naszeito na.i-nowsze• 
~o przedsiebiorstwa dziewiar
skiego - „Syntex" w Łowiczu 
- w którvm wytwarza s.ie nrze 
dze teksturowana. nrzeznacz<>na 
na wvrobv DOńczosznicze ora7ó 
na dziewiarska .• odzieżu orodu
k<>Wa•na na ma.5/Lynach k<>tono• 
WYCh. 

W zWiązku z tym w 
Klubie Dz!ennLk.arza, 
który jest kuźnią dow
cipów, u.rodził.a się też 
taka aktualna fraszka: 
;,Reżyser, za efektem 

gonląc nieustannie, 
udzil:wn.il „Irydiona"' ... 

wyką>pal go w 
wainnie ... " 

M. J. 

Kiedy przekroczą łO ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

lat, odchowają dzieci I 
mają Więcej czasu. pra 
cują wydajniej, z więk 

szą energią, a okres 
przekwitania jak 
stwierdzono naukowo 
zwiększa te dyspozy
cje. Okres najintensyw 
nieJszej twórczości Jest 
u kobiet przesunięty 
In plus. 

Sposób na natrętów 
Jak pozbyć się natrę w sobobme popoludnie.1 

tów wobec których ma podajemy natrętowi na 
my niejakie 2'0<bow1ąza stępny adres, Za·kla
nia, w sposób uprzej- dów Energetycznych 
my, taktowny i oczywl zoboWiązując się po
ście skuteczny. Nie wie ic,ryć rachunek za na
cie? W·obec tego chce- prawę. Zakłady oczywi 
my zapoznać was ze ście odmawiają, bo to 
sposobem opatentowa- n ie leży w ich kompe 
nym przez pewien lódz tencjl. Z reguły lokato 
ki ADM. rzy w tym momencie 
Wygląda Olll tale: kapitulują i wzywają 

Potarły do nas ostatn.io nume 
ry c!~l·~nnik3 , Sowietskaja Ba
szkiria" organu Okręgowego 
Komitetu KPZR i Rady Najwyż 
szej oraz Rady Ministrów Ba
szkirskiej Autonomicznej Repu 
bliki Radzieckiej. Naczelny re
daktor tej gazety G. Michlejew. 
w ramach wymiany międzyre• 
dakcyjnej, był gościem „Dzien 
nika Łódzki"!go", a plonem je
go wizyty w naszym kraju i 
w naszym mieście jest cykl ar 

tykułów poświęconych Łodzi 
(„Anilanie'', ZPB im. J. Mar
chlewskiego, nowym osiedlom). 
Autor wiele uwagi poświęca 
świadectwom braterskiej przy· 1 
jaźni Polski I ZSRR, której wi
dome śladv spotykał na każ
dym k oku. Ciepło wspomina 
spotkania z naszymi rodakami 
i zwraca uwagę na znamienny I 
faikt, że wszędzie mógł się swo 
bodnie porozumieć w języku 
rosyjskim. (jp) Wniosek: kobiety, któ 

re pracują zawodowo 
powinny k-0ntynuować 
pracę o 5 lat dłużej 
nl:t... mężczyźni. 

l:.adnq ••• gips! 

~ 
!ftb:kie Poirotowie. Ra~nlrowe .• t><>dsnmowa
~ kal<:ndarzowv c1a~ z1mv efektami nracY .•. 
g1pS-Owm. Od noczatku listooada zużvto około 
5 !Y•iecy k_ilo';l'ramów dosu. P<>S!Użył on do 
umeruchom1ema us?>k<>dze>nych końc,,;yn u tyluż 
niemal mieS?;kańców Łodzi. Od 1 stv=nia br. 
d!' n<>łowy marca założono 2.300 <>oatrunków 
1ttpsowych. I czym nam tn<>że zaimoon<>wać Za-

dzwonią zdenerwowani prywatnego fachowca. 
lokatorzy np. z ul. Pól Jeśli sposób ten bę

nocnej 59. że w części dziemy stosować stale 
domu zgasło światło. i konsekwentnie, przy 
Uprzejmie kierujemy wprowadzaniu · jedynie 
ich do Zakładu Ci e· niewielkich modyfikacji 
plow.niczego, który jak dostosowainych d·o a ·k
łatwo przewidzieć, ofe- tualnej sytua<:ji, to 
ruje jedynie usługi dy- klienci, petenci itd. usa 
żu.rnego hydraulika. Wo modzielnią się i po 
bee tego pełni niekla- pewnym czasie zupet
manego współczucia, ja nie przesta.ną nam za 

R.ADIO • I TV 
WTOREK, 1.? MARCA 

PROGRAM I 

kooa.ne? (zt) ko że rzecz dzieje się wracać głowę. (hl 
8.00 W:ia.cl. 8.05 Publicy'&tyka mię 

dzynarodowa. 8.10 Moza1ka mu
zyczna. 8.44 Koncert reklamowy. 

Ciekawe! - Przeczytaj! 
9.00 Dla kl. V „Marzainka ślą

by sięi:ac bedzie 10 mln. mie- ska". 9.30 J. Sbrauss - „Telegra 
szkańców. my" - walc. 9.40 Dla przedszko 

JUGOSŁOWIANIE 

BUDOWAC BĘDĄ 
WIOSKĘ OLIMPIJSKĄ 

li „T,rzect bra.t" - słuch. 10.00 
Wiad. 10.05 „Noce i dnie" - odc. 
pow. 10.25 Koncert poranny. 
1-0.50 Otwarte stu.cito. 11.00 w:r-DOBRE WY"iIKI ROLNICTWA 

W CSRS 
się polski „'l"iat". Węgierscy u
żytkownicy muszą czekać na je 
go przydział 2 lata. Polska 
„Warszawa" uchodzi nad Du
najem z.a k<>nia roboczego go
spodarki narodowej. Korzysta z 
niej węgierskie pogotowie ra. 
tunk-0we i poczta •.• 

. . . tuozi muzyki rozrywkowej. 11.49 
Belgradzkie pn:eds1ęb1orstwa . Rodzice a dziecko. ll.57 sygnał 

budow!ane _ucz~stn~cz~~- b~d_ą w czasu l hejnal. 12.05 z kraju i 
budow1~ w1osk1 _ohmp1Jsk1e~ w ze świata. 12.25 Koncert z polo
Monachmm,_ g~z1e. Jak wiado· nezem. 12.45 Rolniczy kWad·rans. 
m~>, odb<;dzu~ się w 1972 r .. k<_>· 13.00 Dla kl. III-IV cykl: „ Ucz
leJna . ohmp1ad!'· -!ugosłow1a01~ my się śpiewać". l3.20 (L) Gra 
zbuduJą 5 paw1_lonow. - hoteh, ork. mandolinlstów LRiPR. 13.40 

Jak wynika z informacji Urzę 
du Statystycznego CSRS - Cze 
chosłowacja w dziedzinie pro· 
dukcji pszenicy w przeliczeniu 
~ ~ednego mieszkańca znajdu
Je się na 4 miejscu w świecie, 

Ż3:'ta - na 3 miejscu, jęczmie· 
n1a :-. na 5 miejscu, mięsa na 
ł . ~leJscu, mleka i jaj na 1 
mteJSCU. 

W 1980 R. - 10 MLN 
KUBA!li'CZYKOW 

w których zam1eszkaJą sPortow . . . . . 
cy. Po olimpiadzie, hotele zo- y.' 1ęcej.' lepiej, taruei. 14.00 Pisarz 
staną zaadaptowane na domy '. ks.iązka. 14.:J? z. Kodaly - Wa
mieszkalne. Ogólna wartość wy nacie symf~m~ne na temat wę 
konanych przez jugoslowiańskie g le~~ej pieś~i lud. "Wzleciał 
przedsiębiorstwa prac wyniesie Pa:W • 15.00 Wiadomości. 15.05 .Go 
zo mln marek. j dz„na dla dzle~cząt 1 chlopcow. POLSKIE SAMOCHODY NA 

WĘGRZECH 

KARNAWAŁ 

16.00 W1ad. 16.05 ze świata ope-

Budapeszteńskie przedsiębior· 
stwa taksówkowe eksploatują 
aktualnie 1500 „Warszaw" i 500 
„Fiatów". W ciągu ostatnich l3 
lat, Polska dostarczyła na Wę
gry 25 tys. ~amochodów. Naj
wlekszym powodzeniem spośród 
samochodów osobowych, cieszy 

Od 1959 r., a więc od zwycięs· 
twa rewolucji na Kubie, bez 
przerwy zwiększa się przyrost 
naturalny iudności. Ludność Ku 
by w ciągu 10 lat po rewolucji 
zwiększyła sie z 6.5 mln mie
szkańców do 8,2 mln. Przyrost 
naturalny na tysiąc os6.b w:ir· 
nosi 36,9 i przejawia stałe ten
dencje wzrostu. "~.J>rzy jjlją te• 
mu C?raz lepsze warun)j;i, żyf;ia. 
ludnosci. Demografowie przewi 
dują, że w J980 r. ludność Ku· 

1
,ry. 16.JO Popołudnie z mlod,ością. 

18.50 Muzyka i aktuałności. 19.15 
Oto rezultaty karnawału w · Dla domu i dla ciebie. 19.JO Kon 

Rio de Janeiro: 223 ofiary śmier cert życzeń. 20.00 DzienniJ<. 20.25 
telne i 2400 osób aresztowanych. Big-beat ni~ tylko po polsku. 
Rannych i poturbowanych nie 20.47 ' l{,ronlka sportowa. 21.00 
liczono. Policja twierdzi„ że te- Spotka'Ille z Temiclą. 21.M „Sza· 
goroczny karnawał był najspo- ber, btmber l miłość" - slµch. 
kojniejszym od wielu lat. (jsl I 22.20 Koncert melodii i piosenek. 
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Z. Zeydłer· Zborowski 

Downa1" zroW niecierpliwy ruch reką. 

- Dlaczego pan się upiera przy swoicłi 
kłamstwach,? Przecież zarówno pański do
wód osobisty. Jak I paszport zostały pod
dane szczegółowej ekspertyzie i nie ma 
wątpliwości. że obydwa te dokumenty zo
stałv sfałszowane. Pan nie nazywa się Wł.a· 
dysław Piotrowski. w•~ jak? 

Tamten wzruszył ramionami. 
- Niech pan mnie ochrzci wedłuli! 

jego uznania. Dla mn:e to nie ma 
czeni.a. 

swo
zna-

- Zajm-0wal sle pan produkcja falsyfi
ka·tów. Wyprodukował pan pamiętniki ja
kiegoś h!Uerowskiego dygnitarza. Czyje to 
miały być pam!etnlki? 

- Przv odrobinie inteligencji nietrudno 
sie domyślić. Oczywiście trzeba znać jez:ink 
niemiecki. 

- Pobieżnie przerzuciłem rękopis - rzeki 
Downar. - Wyd.;je mi sie. że chodzi o 
Reinharda Heydr!cha. Nasi eks.perci określą 
to dokładnie. 

- W każd:vm razie to nie Jest powód. że
by mnie trzymać w cel! wiez:ennej. Co 
najwyżej może mleć do mnie pretensje 
amerykański wydawca. Cóż was m,,że ob• 
chodzi<! ta sprawa? 

Downar zastukał dłuj;loplsem o blat biur· 
lta.. 

- Mam wrażenie. że pan nie zdaje sobie 
sprawy, o co pan jest podejrzany. 

- Przecież przed chwilą powcedzial pan. 
te o pisanie pamietndków ,Heydricha. 

- A oprócz tego o zamordowanie Teresy 
Makertowej. 

- Co takiego? 

- o zamordowanie Teresy Makertowe:I 
11owiedział z naciskiem Downar. 

- Ależ to bezsens. zupełny bezsens! 

- To si~ 1'.>anu tylko ta<k wydaje. w sa
mochod~le, w którym znale:!lliśmy trupa 
t~j kobie.ty. pozostawi.I pan odciski swych 
ltnla papilarnych. A poza tym zapomniał 
:pan o szarym sznurowadle. które wyjął 

oan z torby podróżnej. Co pan ma do per 
wiedzen:.a na ten temat? 

Milczenie. 
-. Prosze! Może pan mi wyjaśni. co pan 

robił w mercedesie. w którym została za
mordowana Teresa Makertowa7 Chętnie ~ 
słucham. N:ech pan mówi! 
żadne1 reakcji. 
Rozlel'(ło sie stukanie oo drzwi. Wszedł 

porucznik Olszewsk·i. 
- Przvwi.ozłem te dziewczynę. obyWatelu 

majorze. 
- Dobrze. Wprowadźc:e ją. 
Klaudia miała na sobie zgrabny. grana. 

towy płaszC2. przepasany szerokim pasem. 
Speszona zatrzymała sie przy drzwiach. 

- Prosze. niech pani pozwoli bliżej - za. 
ch~ił ją Downar. 
Podeszła wolnym. niepewnym krokiem. 

Oczy miała utkwione w szer<>kich baraeh 
osobnika. który siedział nieruchomo przed 
biurkiem. 

Downar wział 1a za reke i dellilmtnie 
podprowadzi! do swojego fotela. 

- Czv zna pani tego człowieka? 

Krzyknęła i podniosła obie dłoll!ie do 
twarzy. 

- Ależ to ••• to wujaszek A{,gustl 

• • 
Od chwili zidentyfikowania Augusta Wił· 

nera. wypadki potoczyły sie w blyskawicz· 
nym tempie. Kociuba przywiózł Kaeper
czaków. którzy stwierdzili ponad wszelką 
wąrt~Mwość. że Makert był tym człowie
kiem. który wtedy odwiedz!ł ich l<>katora. 
Ponadto w domu Kacperczaków znaileziono 
odciski palców Makerta. 

Ekshumacja zwłok domn!eman~o Augu
sta Wllnera przyniosła nową sensację. Pa-

ni Rata'.lska rozpoznała zwłoki męża. Do
pomogła do tego dziura w czaszce, będąca 
pamiątką po gangsterskiej k ·..ili. Obraz nie
-.wvkle zawiłej sprawy stawał się z każdą 
ehW>'.Jlą coraz wyraźniejszy. Do wyjaśn:enia 
szczegółów w dużej mierze przyczynił się 
fakt. że Makert ' zaczął mówić. Zrozumiał. 
że sytuacja jest beznadzie.lna i że Jedyną 
szansą ratunku jest zwalen<ie całej winy na 
wuja. Sam. z własnej inicjatvwy poprosił 
o rozmowe z Downarem. przy której byli 
ta'ltże obecni Olszewski i Kociuba. 

- Chciał pan ze mną mówić. panie Ma
kert? 

- Tak. Postanowiłem uł.atwić panu, pa
nie majorze, prowadzenie dochodzeni.a. 

- Bardzo to miło z pańskiej strony. Słu
eham? 

- Przede wszystkim pragnę panu POWie
dzieć. że nie mam ni.c. ale to absolutnie 
nic wspólnego ze śmiercią Ratajskiego. To 
był pomysł mojego wuJa i mojej żony. Ja 
w tym nie brałem udz:alu. 

- Tak? - zdziwił sle Downar. - A PO
<'rzeb? Przecież pan brał udział w p~rze
bie. 

- Zmusili mnie. sterre>ryzowall. Przy-zna
ję, że nie powinienem był tego robić. 

- Hm... Nie wygląda pan na człowieka. 
którego tak łatwo można sterroryzować. 
Ale mniejsza z tym. Je:teJ.i pan jest skłon
ny ulatw:ć mi zadanie. może ml pan po
wie. w Jaki soosób zootał zamorde>wany 
Jan Ratajski? 

- Ja nie miałem z tym nic wsp61n~o. 
panie majorze. Nie wiem... Nap.rawdę... To 
żona ... z wu.Jem„. 

- Prawdopodobnie Ratajski został otruty. 
- Moilliwe„. Ale la nie wiem„. Pojęcia 

nie mam. To oni wszystko organizowali. 
- A Jak! był motvw zorodnl? 
- Nie orientuje sie. panie majorze. Wiem. 

że Ratajski i mój wuj .•• Zdaje sie. te Ra· 
tajski szantażował .•• 

- Na czym POiegał ten szantaż? 

- Nie w0em... DoprawdY... Mieli Ja'kieś 
wspólne interesy... RadMłem. żeby to za. 
latw:ć polubownie. Byłem stanowczo prze
ciwny tak:m radykaQnyrn środkom. 

- A jednak pan zaakceptował zbrodnię. 

- Wcale nie zaakceptowałem. p.anie ma-
jorze. Wprost przeciwnie. Zmusili mnie 
jednak do milczenia. Wuj wiedział o pew
nych tak.ich sprawach, które mogły mi za
szkodzić. Szantażował mnie. 

- Może mi pan powie, w ja·ki SPOSób Ra
ta.iski został otruty? 

- Nie wiem. Chyba tym lekarstwem. któ
re lekarz Przepisał wujowi. 

- Ma pa.n na myśli lanatosl.d? 

(68) (Dalszy ciąg nastąpi) 

22.40 Utwory skrzypoowe Pagar.J..

1 

!2.45 Prreboje ?JZa Atlantyku. 
niego i Szymanowskiego. 23.00 23.00 „ogrodnik" - B. Tagore. 
Dzien·nlk. 23.10 Przeglądy i poglą- 23.05 BaPok w muzyce. 23.50 Na 
dy. 23.20 G.ra zespól rozrywkowy dobranoc g·ra zespól M. Zlmiń· 
Rozgl. Opolskie). 23.40 Tańczymy ,;kiego. 
do północy. Z4.00 Wiad. 

TELEWIZ.JA 

9.00 Dla szkól średnich: i;Od 
8.30 W~oo. 8.35 Biur-0 11stów od Sielc do Bu.gu" (W). 10.00 „Je

pow.iada. 8.45 Kwadrans melodii. den dzień" ~ wld<>wisko Tele-
9.00 Gra P-0lska Kapela pd. F. w!Zji Fińsikiej (W). 10.55 Dla 
Dilierżanow&kiego. 9.30 Wiad. 9.35 szkól: Język polski dla klas XI 
Z życia Zlw. Radzieckiego. 9.551 i m lic. E. I-0nesoo - Nosoro-
3xl0 grają orkiestry. 10.25 Par- żec (W). ll.35 „Ochotnicze h~fce 

nasik. 10.55 Z dawnych 1 naj<now pracy" - z cyklu: Wybieramy 
szych ka.rt muzyki polskiej. 11.571 zawód (Kat.). 12.00 Spraw07,dani e 
Sygnal czas.u i hejnał. 12.05 z z hokejowych mistrzostw świ a-

kraju t ze świata. 12.25 Muzyka 
popula•ma. 12.45 (L) Wybrane 
sceny z op. ,,Sprzedaina narzeczo 
na" Smetany. 13.10 (L) "Współ
czesny bohater literacki" - dy
skusja. 13.30 (L) Gra ork. R. 
Martina. 13.40 „Lzy, twoje prresta 
lyby I>lYIUlć" - fragm. pow. 14.00 
Wlad. 14.05 Nowe nagrania ork. 
PR p<i. S. Rachonia. 14.45 Błę

kitna sztafeta. 15.00 Paweł Gerd
żyloow. 15.30 U progu rom.a.ntyi;
mu. 16.00 Wiadomości. 16.05 No
wości, ciek.aw-0stkl, atrakcje. 16.45 
(L) Aktualności lódzk>ie. 17.00 (L) 
Godzina w miękkim fotelu. 18.lO 
(L) Radioreklama. 18.20 Widno
krąg. 19.00 Echa dnia. 19.15 Lek
cja jęz. aing. 19.llO •Wiecz6-r li.te
racko-muzycz.ny. 21.16 ł'!a orga
nach Wielkleg-o Stuąla Muzycz
nego g.ra H. Kłaja. 2'1..38 „W nie 
mym killl.ie" - r,ep. literacki. 
21.56 Muzyczne migawki filmowe. 
22. OO Z kraju 1 ze św La ta. 22.27 
WJ.ad. sport. 1 wyniki Totalizatora 
Sport. 22.30 Radiowy Klub Eks
porterów. 22.45 Wlersze H. Heine 
go. 23.00 Utwory Franck.a i Mahle 
..a. 23.50 W!ad. 

PROGRAM m 

ta. Związek Radziecki - Polska 
(ze Sztokholmu). 14.25 Politech
nika TV: Matematyka I r-0ku -
Obliczenie calek - cz. II (Wr.). 
15.00 Politechnika TV: Matematy 
ka I roku. - Całka o=aczona 
- cz. I (W). 16.15 Program dnia 
(L). 16.18 Telereklama (L). 16.20 
LWD. 16.35 Otwarcie Dni.a Fińskie 
go w TVP (W). 16.40 Dz!enni•k 
(W) . 16.50 Reportaże TV Fiń· 
skiej - ZLarenka piasku - Eino 
ze starego młyna (W). 17.15 TV 
Ek,ran Młodych (Warszawa i K4a 
k&w). 18.55 „Finlandia dzlsiej 
sz.a" - film (W). 19 . .20 Dobranoc 
„Jacek 1 Agatka" (W). 19.30 
Dzlen.nlk (W). 20.05 „Inga" - re 
ci tal , piosenkarki fińskiej {W). 20 .30 
„Jeden dzień" - w ld.owisko TV 
Fi ńskiej (W). 21.ZS Lokomocja -
film rozrywkowy prod. TV Fiń
skiej (W). 21.50 zakończenie 
Dnia TV Fińskiej w TVP IW). 
21.55 Dziennik (W). 22.10 Pro
gram na jutro (W). 22.15 Polt
tecllnika TV: Matematvka I r0o 
ku (powtórzen ie z Wrocławia). 

22.50 Pe>l itechnika TV: Matema.
tyk.a I roku (t>Owt. z W,r,) • 

17.m Prog.ram wieC'loru. n.os !1••••••••••••••„ 
Quodlibet - C2Yli co kb<> lubi. 
17.30 „Jedyne wyjście" - odc. 
pow. 17.40 Pieśni do mojeg·o Bo
ga. Ul.OO Ekspresem prrez świat. 

18.05 „Prawdziwa opowieść" -
humoreska. 18.25 Wiek jazzu. 18.45 
PkosenJd. 19.00 „Niedalek·o Dama
szku". 19.15 Ba.rok w muzyce. 
19.35 Gdański magazyn sl.-muz. 
20.20 Nowe, no'W'Sre i najnowsze. 
21.00 Mowa - magazyn lingwisty 
czny. :tl.2>0 Rozszyfrowujemy pio" 
sankę. 2'1.40 Na poboczu wlelk;ej 
polityki - tel. 21.50 Jules Mas
senet .,Man="· 22.00 Fakty dnia. 
22.08 Gwiazda siedmiu wiecwrów I 
- zes?ól S~le Singers. 22.15 
„zwycięstwo - J. Conrada. I 

PODZIĘKOWANIE 

wszystkim, którzy okazali 
nam pomoc i współczucie 

oraz wzięli udział w pogrze
bie 

Wacława· 
Zakrzewskiego 

serdeczne podziękowanie skla· 
da 

ŻONA Z RODZINĄ 

Dnia 17 marca 1970 roku z 
kaplicy cmentarnej na Dolach 
o godz. 16,30 odbę<Jzie się po 
grzeb tragicznie zmarłej 

S. t P. 

Zofii 
Jach 

lat '11 
RODZINA 

PODZIĘKO W ANIE 

Rodzinie, Przyjaciołom i 
Znajomym za współczucie i 
udział w pogrzebie naszej ko
chanej Matki 

Lucyny 
łlośmińskiej 

serd eC'nlie dziękujemy 

CORKA I SYN 

W dniu 14 marca 1970 r. zmarł nagle w 49 roku życia 

nasz najukochańszy, najlepszy, nleodżalowany Mąż, Ojciec, 
Br~ i Zięć 

S. t P • 

Tadeusz Szulc 
MGR 

Wyprowad:zenie drogich nam zwłok z kaplicy cmentarnej 
rzym. kat. przy ul. Ogrodowej do grobu rodzinnego na
stąpi dnia 17 marca 1970 r. o godz. 15. O smutnym tym 
Dbrzędzie powiadamiają zrozpaczeni 

ŻONA. CORKA, SYN I POZOSTAŁA ROl>cZINA 
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